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Dz iś 
aktualna, pikantna premiera 
w „CASINIE" 

Dz iś 
aktualia, pikantna premiera 
w „CASINIE" 

Małpy dokonały więcej niż ludzie! 
Nad słynnym procesem darwinowskim w Ameryce biedziły się głowy sędziowskie i prokura­
torskie. Zjechały się do Dayton gromady reporterów z całego świata. Opinja publiczna 

Ameryki i Europy emocjonowała się wynikiem procesu 

„Czy Darwin ma racją"? 

Aż tu niespodzia­
nie trzy małpy na 
ekranie Fox-Film A-

* t* ®* •'̂ ••-•"Yi 

Aż tu niespodzia­
nie trzy małpy na 
ekranie Fox-Film 

FLICK, FLACK i FLOCK 
zdumiewająco zabawnie rozwiązały całe ;agadn!enie. 

Dziewięć aktów humoru, werwy, dowcipu i komiki. 
Dla młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone". 

Sala mechanicznie wentylowana i ochładzana. 

Orkiestra symfoniczna. - CENY MIEJSC OD 1 ZŁOTEGO. 

Początek o godz. 3-ej po południu. 

Orkiestra symfoniczna. 
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r lancia w Londynie. 
Prasa angielska, francuska i polska stwierdzają kapitulację Francji wobec polityki angielskiej. 

napadu Niemiec na Polskę, Francja musi dla interwencji 
uzyskać zgodę Ligi narodów. 

Tylko siła własna może nam zabezpieczyć granicę i niepodległość! 
(Specja lna s ł u ż b a te legra f i czna „ I I . Republ ik i " ) -

Londyn, 14 sierpnia, 
Opinja polska zdawała sobie już od-

dawna sprawę, że odbywająca się w 
Londynie konferencja pomiędzy Br ian-
dcm a Chamberlainem ma zasadnicze 
znaczenie dla dalszych losów po l i t yk i 
polskiej. Obecnie okazuje się, iż p rzewi ­
dywania „D . Repub l ik i " wyrażone w ca 
ł ym szeregu depesz londyńskich oraz w 
ar tykułach, niestety, sprawdziły się aż 
nadto boleśnie. T o przed czym ostrzega­
l iśmy i uprzedzaliśmy społeczeństwo po l 
8kie od k i l k u miesięcy, jest już dzisiaj 
faktem dokonanym: Polska nie będzie 
objęta paktem gwarancyjnym,, a Francja 
lgięła się pod naciskiem W , Brytanj i . 

Urzędowe komunikaty stwierdzają, 
że Chamberlain i Br iand doszli do zupeł 
nej zgody w sprawie paktu i porozumie­
nia z Niemcami na następujących pod­
stawach: 

Francja będzie mogła samodzielnie i 
nie pytając L ig i narodów wystąpić prze­
c i w Niemcom t y l ko w następujących -wy­
padkach: 

1) napad o a Francję, 2) wysy łka wojsk 
niemieckich do zdemil i taryzowanej stre 
fy nadreńskiej, 3) gromadzenie wojsk nie 
mieckich nad granicą Nadrenj i , 4) wzno­
szenie przez Niemcy twierdz i urządzeń 
fortyfikacyjnych w celach wojskowych. 

Co się tyczy ewentualnego napada 
fflemiec na Polskę 1 Czechosłowację, to 
Francja nie może interwenjować bez zgo 
dy l i g i narodów, względnie W.Brytan j i 
Niemcy zaś również muszą czekać do tej 
decyzji. W ten sposób nadzieje na n a -
kpcbmfastową pomoc Francj i zostały sil 
j f * M edukowane. 

„Da i l y Telegraph*" p o d a j * sensacyjną 
wiadomość, t e między Br iaodem a 
Chamberlainem nastąpiło porozumienie, 
.w ł y m sensie aby sprawy wschodnio-eu-
fDpejskłe, a więc sprawy polskich i czes 
k ich granic osunąć tymczasowo z planu 
wspólnych konferencj i , gdyż one stoją 
on przeszkodzie pierwszemu etapowi 
pacyf ikacj i Europy. Wsku tek tego p r o b ­
l e m wschodni nie b y ł poruszany rzeczo­
wo przez konferencję londyńską. Mężo­
wie stanu stal i na stanowisku, że o k w e 
Bije wschodnią mogłyby się rozbić roko­
wania o pakt bezpieczeństwa. Dopiero 
późniejsze konferencje mają się temł 
sprawami zajmować. 

„Morn ing Post" uważa, ke konferen 
cja londyńska by ła pe łnym sukcesem 
Chamberlaina, k t ó r y w sposób zręczny 
zwróc i ł uwagę B r i a n d o w i A że angielska 
opinja publiczna domaga się kategorycz 
nie ograniczeń w gwarancjach. Angl ja 
nie może się mieszać w konf l ik ty , jalde 
zajdą na kontynencie Europy. Pismo an­
gielskie w dalszym ciągu sprawozdania z 
obrad londyńskich stwierdza, i e konfe­
rencję tę należy uważać za nowe za­
cieśnienie węzłów między sprzymierzo­
nymi. Jest to nowa kar ta historj i . W Lon 
dynie przez te k i l ka dn i uczyniono duży, 
może największy od czasu t rak ta tu war 
Salskiego, k rok naprzód w k ierunku dzie 
ła pacyfikacj i stosunków między pań­
stwami. . 

„Evening Standart" dowiaduje się, 
i c porozumienie polityczne zostało osią­
gnięte przy pomocy ustępstw finanso 
wych ze strony Ang l j i , 

Osiągnięte zostabp definitywne poro 
/umien ie w sprawie długów francuskich 
w Angl j i . Francja uzyskała spłatę 13 mi 
jonów funtów rocznie, zamiast 20 mil jo­

nów, jak projektowano poprzednio. W y ­
nik tych układów, jak również układy 
same są sensacją, bowiem zapewniano 
ki lkakrotnie z miarodajnych kół , że w 

czasie konferencji londyńskiej sprawa 
długów nie będzie poruszana. 

Co mówią w Paryżu? 
M ó w i ą t o n e m n e r w o w y m I z g r y ­

ź l i w y m . 
Paryż, 14 sierpnia. 

Posiedzenie rady ministrów t rwa ło 
do godziny dwunastej i pół w nocy, Jed 
nomyślnie zatwierdzono tekst odpowie­
dzi Niemcom, uzgodniony w Londynie. 
Tekst ten będzie podany do wiadomości 
pozostałym aljantom, poczem, p rawdo­
podobnie już w sobotę, albo w niedzie-
ę, przesłany zostanie do Berl ina. W y ­

chodząc z posiedzenia rady min is t rów 
Briand oświadczył dziennikarzom, że 
jest w najwyższej mierze zadowolony ze 
swego pobytu w Londynie. 

Bez zbytniego optymizmu traktatuje 
natomiast rzecz całą prasa paryska. 

„Ao t ion Francaise" zamieszcza spra­
wozdanie z konferencji londyńskiej pA. 
„Kapitulacja londyńska". Na początku 
ar tyku łu znajduje się charakterystycz­
ne zdanie: Za każdym razem, gdy zaczy­

nają trąbić na t ryumf i omawiać rzeko­
me bezpieczeństwo i pokój europejski, 
można być pewnym, że chodzi nie o kon 
solidację t raktatu wersalskiego, lecz o 
rewizję, lub amputację tego nieszczęsne 
go t rak ta tu" . 

„Echo de Paris" tw ierdz i , że Br iand 
zamiast prowizorycznych sukcesów, od 
niósł def ini tywne straty w Londynie. 

„ Jou rna l " ironicznie zauważa, że 
f i lm p.t. „Rewizja t rakta tu wersalskie­
go" idzie dalej. 

Skrzyński— Briand. 
d a j e ś n i a d a n i e , a l e n i e g w a r a n c j e 

Paryż, 14 sierpnia. 
Minister Skrzyński konferował one­

gdaj i wczoraj z ambasadorem Chłapow­
skim oraz z k i l k u osobistościami z I ran 
cuskiego ministerjum spraw zagranicz­
nych. W dniu dzisiejszym p. minister bę­
dzie widział się z Briandem, k tó ry pow­
róci ł wczoraj późnym wieczorem z Lon­
dynu i zaprosił ministra na śniadanie, 
poczem ma się odbyć konferencja w k w e 

stj i noty na odpowiedź niemiecką w 3pra 
wie bezpieczeństwa. P. minister Skrzyń­
ski opuszcza Paryż w sobotę wieczorem 
i przybędzie do Warszawy w poniedzia­
łek. 

N a r e s z c i e z u p e ł n i e p o e u r o p e j s k u ! 
-:o:-

Premjer objedzie Polskę i wygłosi mowy 
o położeniu kraju 
Czy zawita do Łodzi? 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
D w a dni świąteczne, t j . sobotę i nie­

dzielę, premjer Grabski w r a z z rodziną 
spędzi w s w y m majątku, w Łow ick iem. 

W k i l ka dni po powroc ie pro jektowa 
ne są w y j a z d y prezesa rady min is t rów 
na Górny Śląsk , do Małopolsk i 1 do Po 
znańskiego. 

W czasie tych wy jazdów premjer 
Grabski ma wyg łos ić szereg przemó 
wień o sytuacj i gospodarczej i zada 
niach po l i tyk i wewnęt rzne j i zagranicz 
nej. 

Zamierzona podróż p. premjera w y 
wo ła ła duże zainteresowanie w kołach 
pol i tycznych. 

:oi-

Kongres sjonistyczny w Wiedniu. 
Dotychczas przybyło 4000 delegatów ze wszystkich 

stron świata. 
Wiedeń, 14 sierpnia. 

Liczba delegaitów, przybyłych tutaj na 
kongres sjonistyczny, dosięga już obecnie 
l iczby czterech tysięcy osób. 

Na kongres przybyl i delegaci ze wszy 
stkich stron świata niema 1 Prócz delega 
tów ze Stanów Zjednoczonych Ameryk i 
półocnej, przybyl i również delegaci z 
Argentyny, Brazyl i i , a nawet z A f r y k i 
iTołudniowej. Z Warszawy przybył na 

kn tg res prezes ko ła żydowskiego, po 
seł Reich. 

Dziś odbyły się narady wstępne nad 
wyborem prezydjum kongresu. Przewi­

dywanym przewodniczącym będzie 
prawdopodobnie Nachum Sokołów. 

Tematem obrad ma być u. in. k w e -
stja przeniesienia sjonistycznych organi 
zacji gospodarczych, społecznych i f i 

nansowych z państw zachodniej i cen 
tralnej Europy do Palestyny. 

:o:-

StrejK metalowców w Warszawie. 
Kilkanaście tysięcy robotników porzuciło pracę. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wczoraj rano rozpoczął się, uchwało 

ny na onegdajszej konferencji związku 
zawód, metalowców, delegatów i mężów 
zaufania fabryk, strajk generalny we 
wszystkich fabrykach przemysłu metalo 
wego. Rezolucja strajkowa objęła wszy­
stkie wytwórnie prywatne i wojskowe w 
Warszawie i okolicy, z wyłączeniem fa 
b ryk i amunicji do karabinów, k tóra ma 

być w najbliższych dniach zl ikwidowana 
z powodu przeniesienia na prowincję 

Przybyłym do fabryk robotnikom de 
legaci fabryczni zakomunikowal i uchwa 
łę strajkową — poczem, po k ró tk ich na 
radach robotnicy poczęli opuszczać war 
sztaty fabryczne. Jak się informujemy — 
do g, 10 r. porzuciła pracę znaczna część 
robotników. Ogółem strajk obejmie przy 
puszczalnie 25 tysięcy ludzi. 

Wrażeniew Warszawie 
K i e d y „ R e p u b l i k a " p r z e d m i e s i ą ­
c a m i u p r z e d z a ł a p f a k t a c h , z r y ­

w a ł y sie, g ł o s y o b u r z e n i a . . . 
Warszawski korespondent politycz­

ny „ I I . Repub l ik i " telefonuje: 
Od k i l ku już dni w tutejszych po\\az 

nych kołach pol i tycznych o r j en to w ano 
się» iż wyn ik i konferencji londyus^.cj nie 
przyniosą nam nic dobrego. Mimo to wia 
domości kokretne z Londynu 
bardzo przykre wrażenie, jasne jest bo­
wiem, iż rząd francuski ustąpił na całej 
l in j i . Prasa poświęca ostatnim depeszom 
wie le uwagi,, a najcharakterystyczniej-
szy jest głos endeckiej i u l t ra i rankoi i l -
skiej „Gazety Warszawskiej" . Organ teu 
pisze: 

„Zgoda Francj i na konferencję przy 
udziale Niemiec prowadzi ją z koniecz­
ności do dalszych ustępstw, trudno bo­
wiem sobie wyobrazić by przedstawi­
ciele Francj i , siedząc za jednym stołem 
z anglikami i bclgi jczykami, k tórzy bro­
nią punktu widzenia niemieckiego raz 
z niemcami,, będąc więc całkowicie izo­
lowani, w ^ ę l i na siebie odpowiedzial­
ność zerwania konferencji. Zgoda na tę 
naradę jest to wejście na drogę dalszych 
ustępstw i kompromisów, 

Coprawda nie ma już bardzo z czeg* 
ustępować, bo w najważniejszej spra­
w ie — interwencj i Francj i na wypadek 
zaatakowania Polski przez Niemcy — p. 
Briand kapi tu lował Alpejce. 

Pozory zachowano, ną papierze wy* 
gląda to jako tako, w rzeczywistości 
jest zupełną kapitulacją przed Angl ja, 

To,, co się obecnie dzieje na świecie, 
przypomina nam ty lko z całą oczywistoś 
cią, że jedynie siła wewnętrzna własna 
może nam zabezpieczyć nietykalność 

granic i niepodległość". 
W rezultacie „Gazeta Warszawska* 

domaga się energicznej akcj i naszej sa 
terenie Lig i , wejścia Polski na stałe do 
rady Lig i , oraz tw ierdz i , iż w ostatecz­
nym wypadku Francja nie dotrzyma o-
becnego paktu londyńskiego. 

W sferach oficjalnych czynione są 
daleko idące przygotowania. 

Według dotychczasowych wiadomoi 
c i p. minister spraw zagranicznych, dr-
A l . Skrzyński przybędzie do Warszawy 
w poniedziałek, dnia 17 bm. zrana. 

P. minister natychmiast po powrocie 
zapozna się z bieżącemi sprawami, pro-
wadzonemi przez jego ministerjum oraz 
rozpocznie prace przygotowawcze wo­
bec nadchodzącego ogólnego zgromadze­
nia Ligi narodów, k tóre się rozpoczyna 
dnia 7 września. 

Konferencja z Niemcami odbędzit 
się prawdopodobnie w początkach paź­
dziernika. 

Sekretarz Brianda zgubił 
ważne dokumenty oraz 500 

funtów szterlingów. 
Londyn , 14 sierpnia. 

Agencja Wschodnia. 

„Da i l y M a i l i " donosi, iż p ierwszy st 
retarz Brianda, na chwi lę przed w y j ­
ściem z gmachu, w k t ó r y m odbywała 
się narada obu min is t rów, zgubił tecz­
kę, zawierającą 500 funtów szterlnigów 
i szereg ważnych dokumentów, doty­
czących konferencji. 

Teczk i dotychczas nie odnaleziono. 
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Panie listonoszu! 
Proszę nam od jutra 
przynosić „Republikę" 
P o c z t a r o z n o s i ć b ę d z i e p r e n u ­

m e r a t o r o m g a z e t y . 
Generalna dyrekcja poczt i telegra­

fów opracowuje projekt wprowadzenia 
Prenumeraty pism u Hstonoszów. Udo­
godnienie to będzie polegać na tem, ze 
każdy mieszkaniec, nie tracąc czasu na 
'-Lodzenie do administracji pism lub na 
pocztę, może zaprenumerować wybrane 
sobie pismo lub k i lka u listonosza, uiści 
wszy jemu wymaganą kwotę. Listonosz 
będzie posiadał spis wszystkich pism, ce 
ny ich prenumeraty, adresy wydaw­
nictw i informacje te będą zawsze do­
pełniane w zależności od zmi^n, wp iowa 
dzanych przez wydawnictwa listonosz 
będzie również pi lnował , czy opłata za 
Prenumeratę w terminie uiszczona i czy 
Prenumerator otrzymuje gazetę regu­
larnie. Sposób prenumeraty pism u listo 
noszów istniał w Poznańskiem w cza­
dach przedwojennych. 

Władze energicznie ścigają 
m i ę s n y c h p a s k a r z y . 

Jak wiadomo na onegdajszej konfe-
•"encjj w komisarjacie rządu ustalono no 
Wy, podwyższony cennik wyrobów mięs 
łych. 

Ponieważ dotychczas niektórzy rzeź-
fjcy sprzedawali swe ar tyku ły według 
^za tw ierdzonego jeszcze podwyższone 
80 cennika, policja sporządziła z i-go 
powodu 70 protokułów. Cech rzeźników 
*iara się jednak by oddział wa lk i z l i ; h -

protokuly te wycofał. 
Cech proponuje by ustalony onegdaj 

cennik obowiązywał już od dnia 6 bm. 
> * ( wówczas byłoby to usprawiedl iwie­
niem d h pociągniętych do odpowiedział 
ności rzeźników. 

Władze administracyjne jednak sprze 
' iwi ly się temu, nie chcąc stwarzać pre 
Sedensu na przyszłość. b. 

Owoce stanieją! 
K o m : s ? r J 3 t rz<;du r o z p o c z y n a 

' " a l k ę z p a s k a r s t w e m o w o c o w e m , 
Jak się dowiadujemy urząd wa lk i z 

,'icłiwą przy komisarjacie rządu ma 
^szczać akcję przec iwko detal istom o-
woców jak również hur town ikom, któ 
r*y w y w o ł u j ą zwyżkę cen owoców. 

Gmina żydowska ma 
Szczęście do podrzutków. 

Jankiel Rozencwajg, dozorca gminy 
żydowskiej p rzyby ł do 5-go komisar ia­
tu policji państwowej i przyniósł nowo 
z rodzone dziecko płci męskiej k tóre 
^a laz ł pod progiem gminy. 

Zaznaczymy, że w przeciągu 2 t y ­
godni pod gminę żydowską podrzucono 
'2 dzieci. 

tOTERJA F A N T O W A NA RZECZ I N ­
W A L I D Ó W . 

Jedna z najbardziej upośledzonych 
^sty tuc j i społecznych, związek inwa l i ­
dów wojennych, przystępuje do budowy 
{łomów pracy dla ' nieszczęśl iwych ka -
'ek — obrońców ojczyzny, urządza za 
zezwoleniem odnośnych w ładz inwal idz 
N loterję fantową i zwraca się z ape-
'em do społeczeństwa o gorące popar-
c ie loterj i . 

Bi let kosztuje t y l ko 1 z ło ty . Posia­
dacz bi letu w y g r a ć może jeden z pośród 
wielu cennych fantów. 

Auta, maszyny do pisania i szycia, 
towery, złote przedmioty, mieszkania, 
Mac pod wi l le i wiele innych cennych 
Przedmiotów. 

Z A B A W A B A N K O W C Ó W W J U L -
J A N O W I E . 

W niedzielę, dnia 16 sierpnia związek 
pracowników bankowych urządza w i e l -
*a zabawę ogrodową w parku „Ju l ja-
n ° w " na rzecz bezrobotnych banków 
c ó w . Program zabawy jest nader uroz 
Galeony, a sam cel jej niezawodnie ścią 
* l 1 ie t łumy publiczności. 
. Park Jul janów jako jedyny w okol icy 
'-odzi pod względem obszaru daje zu­
p i n ą swobodę wyc ieczkowiczom, urno 
*| iwiając im korzystanie w pełni z w y ­cieczki zamiejskiej. Wieczorem tańce 
Ĵ zy efektownem elektrycznem oświe 
pieniu, do k tó rych będą p rzyg rywać 

ork ies t ry , 

Tydzień Transportu Forda 
16 — 22 sierpnia. 

W tym tygodniu urządzają wszyscy polscy przedstawidefc 
Forda wystawę podwozi ciężarowych Ford z polskiemi nad­
woziami. Wszyscy są zaproszeni do odwiedzenia tej wystawy. 

Kwestja transportu odgrywa nadzwyczaj ważną rolę dta tych, 
którzy potrzebują samochodów ciężarowych. Najkorzystniejszem 
jej rozwiązaniem jest użycie samochodów ciężarowych Ford. 

Znaczna większość ciężarówek w Polsce są marki Ford, 
co jest dowodem p i e r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i tych wozów. 

Wszystkie samochody ciężarowe Ford 
są zaopatrzone w polskie nadwozia. 

Samochody ciężarowe Ford zawdzięczają swą popularność 
zarówno w miastach jak i na wsi swym wybi tnym zaletom: 
niskiej cenie i taniości w użyciu oraz mocnej i prostej budowie. 

Każdy przedstawiciel Forda chętnie zademon­
struje rozmaite typy samochodów ciężarowych 
Ford i udzieli wyczerpujących objaśnień. 

P R Z E D S T A W I C I E L E N A P O L S K Ę I w. m. O D A Ń S K: 
Ł Ó D Ź : .Elibor* Sp. Akc. Handl. Przemysł. Ł. J. Borkowski; Spółki dla Sprzedaży Samochodów. — 
B I E L S K O : „Montanla". Inz. Wiktor Strauss. B Y D G O S Z C Z ! Wytwórnia motorów (ezdnych 
.Stadle'. — B R Z E Ś Ć ni B U G I E M : M. Greim. Biuro Int. Badowi. Sp. z o. o. — CHOJNICE: 
H. Stroiński Dom Handlowy.—DROCHOBYCZi Małopolska Spółka Tecbnlczno-Handlowa Sp. zO.P 
G N I E Z N O : Józef Konieczny. — G R U D Z I Ą D Z : B. Mroczyńskl.— I N O W R O C Ł A W : „Auto-Traktor*, 
Jan Gawron.—KATOWICE: .Elibor' Sp. Akc. Handl. Przemysł Ł. J. Borkowski; Ludwik Hubicki. — 
K A L I S Z i H. Skassa 1 Z. Zarneckl. — KIELCE: Brada Z. & S. Przygodzcy.—KRAKOWi Ludwik 
Hubicki. — K U T N O : W. Nłklewicz H. Karczewski i S-ka. — L U B L I N : Lubelski Syndykat Rolniczy 
Sp. Akc. — L W Ó W i .Estaape' Sp. Handl. Przemysł. Z. O. P. — O S T R Ó W i ((Wielkop.) W. 
i Wentzel.—POZNAŃ: .Elibor' Sp. Akc. Handl. Przemysł Ł. J. Borkowski; J. Zagórski A A. Tatarski.— 
PŁOCK: Pol. Tow. Automobilowe] Komunikacji Sp. z ogr. odp. — P R Z E M Y Ś L : „Cyklop" 
Fabryka maszyn, odlewnia żelaza 1 handel maszyn Sp. z ogr. odp. — R A D O M : Inż. W. Kecbel 
Biuro Techn.-Handl. — R Z E S Z Ó W : .Kuźnica* Fabryka i warszt. reperacyjne maszyn rolniczych 
Sp. z ogr. odp. — R Ó W N E : .Technoskład* Biuro Tech.-Handl. — S A N O K : K. Dembiński. — 
S T A R O G A R D : Rudolf Eichbaum— S O S N O W I E C : Tow. Przem. Handl. .Oskard" Sp. z Ogr. Odp.— 
STRYJ: Bracia Horodyscy Warsztaty Maszynowe. — T O R U Ń : Centrala Samochodów i Akcesorji 
M. Martwią; I S-ka — T A R N Ó W : .Popęd' Warsztaty mechan. i garaże samoch. Bronisław Kalicki.— 
WŁOCŁAWEK: Józef Skrobeckl. — W I L N O : W. Malinowski Dom Przem.-Handl. Sp. z O. O. — 
W A R S Z A W A : .Elibor* Sp. Akc Handl. Przemysł. Ł. J. Borkowski. — G D A Ń S K i .Elibor' Sp. Akc. 
Handl. Przemysł. Ł. J. Borkowski; von Alvensleben & Thiel O. m. b. H. — N Y T Y C H i J. Klein. 

P. 24. 

Jeden kradł a drugi chował. 
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością 

przed sądem. 
W nocy z dnal 19 na 20 marca br., 

nieznani narazie sprawcy dostali się do 
mieszkania należącego do Kazimierza 
Pi larczyka, zamieszkałego w Chojnach 
przy ul icy Rzgowskie j , i za pomocą od­
kręcenia śruby od okiennicy, oraz w y ­
jęcia szyby w oknie skradl i garderobę 

bieliznę ogólnej war tośc i 3 tys. z. 
Posterunek policji państwowej w 

Chojnach prowadząc w powyższej spra 
w ie dochodzenie drogą poufną dowie­
dział się że skradzione rzeczy znajdują 
się u znanego pasera 18-letniego M o r d ­
k i . Agermana w Łodzi przy ul . Radwań­
skiej 9 . 

Dnia 21 marca posterunkowy Jan 
Widne iwsk i dokonał rewiz j i w mieszka 
niu Akermnaów w czasie której w sza­
fie 1 garderobie znaleziono większą 
część skradzionych rzeczy. Rzeczy te 
poznał F i larczyk jako swoją własność. 

W czasie dokonywanej rewiz j i w 
mieszkaniu Akcrn ianów przyby ła z mia 
sta Hudes Akerman i przyniosła ze so­
bą pakunek, w k tó rym znajdowały się 
2 nocne kaftany pochodzące również z 
kradzieży u Pi larczyka. 

Zbadany przez policję Mordka Aker 
man wyjaśni ł , że znalezione u niego 

rzeczy przynieśl i w dniu poprzednim 
Hipolit Walczak oraz brat jego Boles­
ław. Prosi l i oni ażeby rzeczy te przecho 
w y w a ł do rana. 

Hudes Akerman, matka pasera w y ­
jaśniła, że gdy wróc i ła 21 marca do 
domu syn jej Mordka oznajmił, że przy 
niesiono mu jakieś rzeczy. 

Schwy tany Hipolt i Walczak przy­
znał się do kradzieży i wyjaśni ł , że łup 
przyniósł do Akermana. Później zezna 

nie swe zmienił i oświadczył iż kradł 
nie on lecz ktoś inny. 

8 kw ie tn ia Walczak zbiegł z poste­
runku policyjnego w Chojnach i uk r y ­
wa ł się w mieszkaniu Mar janny Kosia-
dy przy u l icy Sosnowej 8 w Łodz i . Prze 
prowadzona u niej rewiz i ja w y k r y ł a 
również kradzione rzeczy. 

Sprawa powyższa by ła rozpa t rywa 
na w dniu wczora jszym przez sąd okrę 
gowy. Ponieważ oskarżeni do w i n y się 
przyznal i na wniosek prokuratora 
świadkowie nie by l i badani i sąd po 
naradzie skazał Hipol i ta Wa lczyka na 
1 rok więzienia z ś Mordkę Akermana 
i matkę jego Hudes, i Marjannę Kosia-
dę po 6 miesięcy więzienia każdego. 

Po tej rozprawie by ła rozpoznawa­
na sprawa karna przec iwko t y m sa­
mym oskarżonym o inną kradzież, p rzy 
czem Walczak skazany został na 8 mie 
sięcy, Marjanna Kosiada na 6, zaś Mord 
ka Akerman na 5 miesięcy więzienia. 

Ważne dla 11 Właścicieli domdw w Beilinie 
I n t e r n a t i o n a l e V e r w a l t u n g s b U r o 
Ber l in : Waltzstr. !>0 te l . Steinpl . 83-18 

Kupuie i snrzedaje na najdo­
godniejszych warunkach domy 
w Berlinie i okoli-ach. oraz 
administruje takowymi jak 

najoszczt;dnlej. 8204 2 

R e f e r e n c j e p i e r w s z o r z ę d n e . 
Bli.' • I Informacji udziela 

EPSTEIN, 
P i o t r k o w s k a 8 1 t e l . 5 3 9 od 2 — 4 p p. 

Wzrost śląskiej „kon­
sumpcji". 

Jak donosi prasa śląska w roku 192) 
wyprodukowały fabryk i wódek n a ob­
szarze województwa śląskiego 12,168,700 
l i t rów wódk i , w roku 1924 produkcja 
ta obniżyła się do 8.744.300 l i t rów. W 
porównaniu z innemi województwami 
stoi wo jewództwo śląskie na dn t^ i cm 
miejscu, gdyż pierwsze zajmuje woje­
wództwo pomorskie. 

Aczko lwiek powyższe dane wykazu 
ją znaczny spadek produkcj i , niemniej 
towarzystwa i związki wstrzemięźl iwo­
ści mają wdzięczne pole do działania 
bo „p ierony" , jak się ślązacy sami nazy 
wają, piją obecnie zastraszająco 

O T W A R C I E N O W E J W Y S T A W Y OB 
R A Z Ó W . 

Dzisiaj o godz. 12-ej w południe na­
stąpi w miejskiej galerji sztuki o twarc ie 
nowej w y s t a w y obrazów. Obecna w y ­
stawa obrazów oprócz 50 przeszło prac 
z monumentalnem dz ie łem: „Zaduszki 
na W a w e l u " na czele prof. Wincentego 
Wodztnowskiego, 34 prace Br . Rychter-
Janowskicj . 
'3OOOOCOOC<X)COOCOOOOCOCXXXXXXiQa. 

Dr. L. Szyfman 
P i o t r k o w s k a 8 8 

powrócił. 1 
Dr. B. Robinson 

choroby wewnętrzne i dzieci 
N o w o m i e j s k a 2 2 . T e l . 3 1 - 8 6 

powrócił KTip, I 
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Wiec bezrobotnych pra­
cowników umysłowych 

o d b ę d z i e s i ę w ś r o d ę , 
W środę o godz. 7 wiecz. odbędzie 

się w sali hand lowców polskich w ie l k i 
w iec bezrobotnych pracowników umy­
s ł o w y c h , na k t ó r y m złożone zostanie 
sprawozdanie z dotychczasowej akcj i 
pomocy dla pozbawionych pracy. b. 

„Dzieci łódzkie" jadą na 
manewry. 

W poniedziałek dnia 17 bm. o godz. 
2 popoł. wy jeżdża 28 p. S. K. na letnie 
manewry do Raducza na przeciąg 6 t y ­
godni. 

• • • m p i ...i m m Wi LUNA 

T A J E M N I C Z Y T R U P W L A S K U . 
Wczoraj o 6.45 wieczorem w lasku 

Karolewskim w odległości 135 metrów 
od szosy Konstantynowskiej znaleziono 
t rupa 39-letnlego Feliksa Niedzielskiego, 
zameldowanego ostatnio w Łodzi przy 
ul icy Bednarskiej nr. 4. 

Trupa przewieziono do prosektorium, 
przy ulicy Łukowej. 

Cech przestępstwa dochodzenie nie 
ujawni ło , 

N A G Ł Y Z G O N . 
Wczoraj rano przybył na Zielony R y 

nek 45-letnI Antoni Majkowski, miesz­
kaniec wsi Sokolniki, gm. Lućmlerz, 
pow. łęczyckiego z produktami na sprze 
daż. 

M . dostał ataku serca, wskutek cźe-
£o poniósł śmierć na miejscu. 

Lekarz pogotowia skonstatował 
egon. 

Trupa zabezpieczono na miejscu, aż 
do zejścia władz sądowo-pollcyjnych. 

K O G O O K R A D Z I O N O ? 
* Z mieszkania Nusena Pinkusa Sztern 

felda przy uL Cegiehilanej 12 skradziono 
futro i platery na sumę 1200 zł. 

•— Z mieszkania Marjl Przygońskiej 
skradziono różnych rzeczy, na sumę 
400 zł . 

Z częścią skradzionego łupu zatrzy­
mano Chaskla Orenbacha* 

Przygotowania do rozpoczęcia roku 
szkolnego. W związku ze zbliżającym 
się n o w y m rokiem szkolnym prowadzo 
ny jest przez magistrat Intensywny re ­
mont w lokalach szkolnych. Niezależ­
nie od tego, przeprowadza sie naprawę 
inwentarza szkolnego oraz kompletowa 
ny jest nowy Inwentarz dla szkół lm. 
Boles ława Chrobrego przy ul. Drew­
nowskie j oraz łm. Adama Mickiewicza 
orzy u l . N. Targowej. 

Inspekcja szkolna łącznie z biurem 
oddziału obowiązku szkolnego ustalają 
organizację poszczególnych szkół na 
nadchodzący: rok szkolny. 

Zabawa rmdogosklej straty ogniowe] 
Dnia 16 bm. odbędzie sto w Radogosz-
czu zabawa aa m o radogosklej stra­
ży ogniowej. W rasie niepogody zaba­
wa odbędzie sio dnia 23, bm. 

Przepisów* autotaksy. Zegary do ta­
ksówek atale na składzie. 

Sprzedał samochodów 
przy minimalnej wpłacie na długoter­
minowe aplaty, na dogodnych warun­

kach poleca 

' MATHIS-Automobile 
Reprezentant na Województwo Łódzkie 

Inz . LEON JURASZ 
Łódź, ul. Andrzeja 7. 

T . . Dyrekcja 22-40. 
Telefony! 0 J d z i a } s p r 2 e d a j , y ^ 

Sensacyjne zwycięstwa łodzian 
na międzynarodowym turnieju tennisowym 

w Katowicach-
Zorgan izowany l przeprowadzony 

Ka tow ick i związek tennisowy drugi mię 
dzynarodowy turniej tennisowy, wypad ł 
n iezwyk łe okazale, zarówno pod wzglę 
dem jakości jak i I lości zawodn ików. 
T rzys ta t rzydzieści poszczególn. zg ło­
szeń, rekordowa cy f ra , Jak na nasze sto 
sunki spor towe, m ó w i w zupełności za 
siebie. A jeśli się zważy , że przez k o r t y 
tennisowe K. Z. T . przewinęl i się gracze 
o nazwiskach tak ich, jak Sto larow, 
Steinert (najlepszy dublista polski) , bra 
cła Żó ł towscy , R ich terówna W i e r a I 
Ksenia, prof. Welsenhof, dr. Bonecka, 
Stełner, Palbor, Lechówna, Stefanówna, 
w zupełności Jest zrozumiała n iebywała 
dotąd ilość w idzów , k tó ra przez cz tery 
dni z niesłabnącym zaciekawieniem 
p rzypa t r ywa ła się zawodom. 

Łódzcy zawodnicy bezapelacyjnie za 
jęl i wszystk ie p ierwsze miejsca, w y ­
chodząc zwyc ięsko z bardzo t rudnyc l i i 
c iężkich spotkań. 

Najpiękniejsza w a l k a rozegrana zo­
stała w singlach panów o mist rzostwo 
wo jewódz twa śląskiego, jak również w 
podwójnej grze panów o tenże t y tu ł , po 
między Steinertem — Sto larowem i 
Stelnerem — Miz iew iczem. Obydw ie 
te, pełne emocjonujących moment, w a l ­
k i zakończy ły się zwyc ięs twem łodzian. 
Zaznaczyć trzeba, że w a l k i te by ł y bar­
dzo ciężkie i t y l ko w ie lk ie j rutynie Ste i -
nerta I S to larowa przypisać można z w y 
c lęstwo graczy naszych. 

W singlach pań zwyc ięs two przypa­
d ło zeszłorocznej mis t rzyn i pannie W i e ­
rze Richterównie, k tó ra w finale z w y ­
c ięży ła p. Lerchówne. Tu ta j podnieść 
należy ofiarną i pełną ambicj i grę pan­
ny Le rchówny , k tóra t y tu łu mistrzo-
skiego broni ła z ca ł ym poświęceniem. 

Piękną i n iezwyk le zaciętą by ła w a l 
ka o finał w grze podwójnej pań i pa­
nów o mist rzostwo. Stosunek dowodzi , 
jak bardzo musieli się wys i l i ć Richte-
równa W i e r a i Steinert, aby pokonać 
Stefanównę i Steinera (7:2. 6:2, 6:4). 

W singlach panów pierwsze miejsce 
zajął znajdujący się tam w doskonałej 
formie Żó ł towsk i H. z Poznania, bijąc w 
finale F i tzka w stosunku 6:2, 6:3. 

W grze podwójnej z wy równanem 
Żó ł towscy biją parę Fi tzck — Gajda, 
wreszcie w grze mieszanej Steinert — 
Richtcrówna w y g r y w a j ą z Tetzlaffem 
— Lerchówną po emocjonującej walce. 

Poniżej podajemy ważniejsze rezul­
t a t y : 

Gra podwójna panów o mistrzostwo 
w o j w . śląskiego. 

Stciner — Palbor 6 : 1 , 6:2. Żó l tow 
ski A. — Mar t i ck i 6 : 1 , 5:7, 7:5. Wie-
lowiejsk i — Fitzek 6:3, 5:7. 6:4. Stoia-
row — Berman 6 : 1 , 6 : 1 . Steiner 
Tctz iav 6:2, 6:0, Sto larow — Stciner 
6:3, 6 1 : , 6:3. 

Pierwsza nagroda przypadła łodziani­
nowi p. Stolarowowl. 

to jest m is t rzowo wo jewódz twa śląs­
kiego. Drugie miejsce zajął Steir.er. 
trzecie natomiast Te tz law. 

Gra podwójna panów o mistrzostwo 
województwa śląskiego. 

Steiner — Sto larow contra Fiszer — 
Wal te r 6:0, 6 : L Mlz iewicz — Steinei 
contra bracia Żó ł towscy 6:2, 7:5, Stc i ­
ner — Sto larow contra Steiner Miz ie -
w icz 9:7, 7:4, 9:7. 

Gra pojedyncza pań o mistrzostwo w o j . 
śląskiego. 

Rjchterówna W i e r a — Ackerman 
6 : 1 , 6:2, Stefanówna — dr. Bonecka 
1:6, 6:0, 6:4, Richterówna Ksenia — 
Steinert w . o. R ichterówna — Stefanów 
na 6 : 1 , 6:3, Lerchówną — Richterówna 
K. 6 : 1 , 7:5, R ichterówna W . — Le rców 
na 6:3, 6:4. 

P ierwsze miejsce Richterówna W ie ra 
która zdobyła mis t rzostwo i nagrodę 
wędrowną magistratu z 1924, k tó ra prze 
chodzi już def in i tywnie na jej własność. 
Miejsce drugie Lerchówną, trzecie mie j ­
sce zajęły Stefanówna i R ichterówna 
Ksenia. 

Gra podwójna pań 1 panów o mistrzo­
stwo wojew. śląskiego. 

Richterówna W ie ra — Steinert con­
t ra Kr iegerówna — Miz iewicz 6 : 1 . 6:2, 
Zalewska Dalbor contra Krzyżtoporska 
— Syrop 7:5, 4:6, 6:3, Lerchówną — 
Tetzlaff contra Wa l te równa — Fischer 
6:3, 6:4, Stefanówna — Steiner contra 
Morgensteinówna — Eichner w . o., Rich 
terówna W . — Steinert contra Zalew­
ska — Palbor 6 : 1 , 6:0, Stefanówna — 
Steiner contra Lerchówną — Tetzlaf 6:3 
4:6, 6 : 1 , R ichterówna W . — Steinert 
Stefanówna — Steiner 7:9, 6:2, 6:4. 

Pierwsze miejsce Richterówna W . — 
Steinert, drugie Stefanówna — Steiner. 

Gra pojedyncza panó o mistrzostwo 
Katowic. 

Fitzek — Palbor ć:3, 6:4, S to larw — 
Wie lowiesk i 6 : 1 , 6:2, Miz iewicz — Sy­
rop 6 : 1 , 6:0, Bar tonck — Żó ł towsk i H. 
6:2, 6:4. S to la row — Bartonck 6:0, 6:0, 
Miz iewicz —- Tomas 6:2, 6 : 1 , Sto larow 
— Miz iewicz 6:2, 6:4, Steiner — Tetzlaf 
6:2, 6:0. Stolaró — Steiner 6:3, 6 : 1 , 6:3. 

Pierwsze miejsce zajął Sto larow, dru 
gie Steiner, trzecie Tetzlaf i Miz iewicz . 

ii 
POWRÓCIŁ. 

K o b i e t a f e s t z a w s z e z a z d r o s n a ^ 

Rozwodzi się z mężem, 
anie odda go innym. 
N a j p r z y k r z e i s z e p r z e b u d z e n i e 

s i ę p. W ł . C h m i e l e w s k i e g o . 

Z Warszawy donoszą nam. 

Wczoraj mieszkańców Rembertowa 
cburzył w wysokim stopniu fakt zbrodni 
dokonanej przez obywatelkę tamtejszą 
Chmielewską na mężu swym 30-:etniro 
Władysławie, szoferze. 

Niepoczytalna małżonka mając za­
miar rozwiedzenia się z mężem pod 
wp ływem sympatji, którą żywi ła do in­
nego, zapragnęła znieczulić męża wobec 
kobiet i w tym celu o godzinie 4-u i rano 
zraniła śpiącego okrutnie i wyraf inowa 
nie, tak że musiano wezwać lekarza, któ 
ry miał wie lk i k łopot z ratunkiem okale 
czonogc-. 

Zapytywana w policj i o powód zbroa 
niczego czynu Chmielewska zeznają, .e 
zirytowała ją zgoda męża na proponow* 
ny mu rozwód, wobec czego nic chcąc 
dopuścić do ponownego jego ożenku; 
„unieszkodl iwi ła" go. 

Mśc iwą harpię aresztowano, stan rar> 
nego jest poważny, 

Dzieło kanalizacji 
p o r u s z a s i ę s z y b k o n a p r z ó d . 
W przysz łym tygodniu zostają ukoft 

czone prace kanalizacyjne na ul icy An­
drzeja jak również na L ipowe j od Mi l ­
sza do Andrzeja. 

Obecnie t rwa ją prace na równole* 
głej u l icy t. j . Przejazd. 

Jak się dowiadujemy prace nad bu­
dową t rwać będą w dwóch serjacli, 
przyczem spotkanie nastąpi w kanale 
g ł ó w n y m , k t ó r y biec będzie ulicą Piot r ­
kowską. 

Piąta klasa loterji pań­
stwowej. 

Ó s m y d z i e ń c i ą g n i e n i a . 
Z l . 50,000: nr. 40947 

Z.. 10.000: nr. 44350 
Zł . 2,ooo: nr.. 17374 
Zł . 1.000: nr. 36128 
Zł . 600: nr .nr. 28557, 37795 
Zł . 500 nr. : S933, 14222. 
Zł . 400: nr.nr. 4158, 29625 
Z l . 300: nr.nr. 614. 1769. 1828. 3977 

5804. 5977. 7651. 7758. 10238. I094r 
18315. 22401. 26788. 26943, 31818. 33060 
34174. 37370, 41316, 43476, 45420. 46073 
49343. 
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Rada Banku polskiego na ostatniern 
swem posiedzeniu uchwal i ła utrzymanie 
zasady częściowych przydz ia łów zapo­
t rzebowanych dewiz. 

Nie będziemy obecnie k r y t y k o w a l i 
samej zasady, k tóra stała się koniecz­
nością wskutek błędów, popełnionych 
w ciągu ostatnich miesięcy. Tem n ;e 
mniej, nie można się nie interesować sy­
stemem wprowadzenia jej w życie. 

Zdawałoby się, iż musi to być bar­
dzo proste. Skoro k lasyf ikowanie więk 
szej lub mniejszej doniosłości zapotrze­
bowania jest n iezwyk le trudne i ła twe 
może się stać polem do dalekoidących 
nadużyć, to przynajmniej należało w peł 
ni ut rzymać i respektować zasadę pro­
centowego przydzia łu. 

Z pośród metod, jakie mogą być sto­
sowane w naszych warunkach p rzy ­
działu dewiz, jedynie procentowe zaspo 
koienie zapotrzebowań poszczególnych 
banków może być właśc iwe 1 w y k l u ­
czać możliwość stosowania tak zgub­
nego systemu protekcyjnego. 

Jednakowoż Bank polski nie w y b r a ł 
tej zdawałoby się, jedynie racjonalnej 
drogi . 

P rzydz ia ły dewiz i walut odbywają 
się najzupełniej dowolnie, przyczem nie 
można się zorientować,- jakiemi w łaś ­
c iwie Bank polski powoduje się wzg lę­
dami. 
• Niestety, przyznać trzeba, iż wie lką 

rolę w o t r zymywan iu wysok ich w po­
równaniu do innych banków przydz ia­
łów dewizowych odgrywają wzg lędy 
sympatj i czy też antypat j i , nie oparte na 
żadnych rzeczowych podstawach. 

Ponieważ ogólnie wiadomem jest, iż 
działalność w ładz Banku polskiego nie 
cieszy się uznaniem najbardziej miaro­
dajnych sfer f inansowych, a nawet cza­
dami w y w o ł u j e bardzo ostrą k r y t y k ę , 
obecne trudności dewizowe, stwarzają 
bardzo dodatni grunt do odpowiedniego 
rewanżu. 

Jakżeż bowiem inaczej można w y ­
t łumaczyć fakt zupełnie dowolnych p rzy 
działów dewizowych , przyczem charak 
terystycznem jest, iż najwydatniej u-
względniane są banki, będące w dobrej 
komitywie z panem Karpińskim, a naj­
gorzej te, które nie szczędzą rzeczowej 
1 spokojnej, aczkolwiek może i przykrej 
krytyki. 

Sprawia to wrażenie, iż pochlebcy 
są wynagradzani , a banki , stojące na 
wysokości zadania i orjentujące się do 
brze w sytuacj i co siłą rzezy pociąga za 
sobą racjonalną k r y t y k ę , bywa ją niezu 
pełnie dobrze t raktowane. 

Odbija się to bardzo źle na ich intere 
sach, gdyż otrzymanie w obecnej chwi l i 
większego przydzia łu jest poprostu 
czynnik iem, wab iącym k l i jentów. 

Potulni w ięc są jakby wynagradzani 
podczas, gdy pożądani, a nawet bardzo 
pożyteczni — k r y t y c y ponoszą ciężką, 
acz niezasłużoną, karę, k tóra odbiera im 
możność prowadzenia interesów. 

Chcemy otwarc ie przyznać i czyn i ­
m y to, iż ze wzg lędu na n iewłaśc iwą 
pol i tykę pana Karpińskiego, k tóre j w y ­
razem jest t rwa jąca ciągle zniżka z ło­
tego, należymy do obozu, domagające­
go się w imię dobra interesu kra ju, jego 
najrychlejszego ustąpienia. 

Czy do wad , k tóre posiada, za które 
można go ganić, ale nie potępiać, mamy 
jeszcze dołączyć najgorszą, t. j . stoso­
wanie systemu protekcyjnego? 

Tak by wyg ląda ło , gdyż trudno zro­
zumieć, dlaczego banki, należące do tej 
samej kategorj i pod względem, swej 
solidności, są nie jednolicie t rak towane. 

Zwraca jednak uwagę fakt, iż po­
między źle t rak towanemi znajdują się 
wy łączn ie banki, k tó rych k ie rown ic two 
należy do t. zw. opozycj i p rzec iwko 
panu Karpińskiemu. 

O ile dotychczasowa gospodarka Ban 
ku polskiego zasługiwała w zupełności 
na ostrą, acz rzeczową, k r y t y k ę , o ty le 
wysoce szkodl iwa metoda protekcjo­
nizmu w y w o ł a ć już musi najgłębsze 
oburzenie. 

Pewne oznaki tego systemu można 
by ło skonstatować wcześniej z racj i 
przyznawania wysokośc i k redy tów dy ­
skontowych. 

Obecnie zaś wystąp i ło w całej roz­
ciągłości z okazji t rwa jących trudności 
dew izowych . 

Nie trzeba podkreślać, jakie to w y ­
wiera wrażenie w sferach solidnej flnan 
sjery, a obawiamy się, iż nie przysporzy 
nam to laurów i zagranicą, gdzie pa­
nują całkiem inne stosunki, oparte na 
zdrowych podstawach, nie wyk lucza ją 
cych bynajmniej słusznej k r y t y k i . 

Dr . Leszek Kl rk ien. 
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Łódź na targach wschod­
nich. 

Dotychczas w p ł y n ę ł y następujące 
def in i tywne zgłoszenia: 

Scheibler i Grohman, I. K. Poznań­
ski , L. Geyer, Leonhardt, Woelker i Gir 
bardt, S. Barc ińsk i , Widzewska Manu­
faktura, S. Rozenblat i I. Kinderman. 

Dalsze zgłoszenia przyjmuje i infor­
macj i udziela w godz. od 9 do 11 rano 
reprezentacja Ta rgów Wschodnich. 
Łódź, Przejazd 4 m. 4. 

Chcesz być zdrów i silny 8 0 3 8 

Pij Piwo i Porter Żywiecki 

Dolar i manufaktura. 
Faktyczna, choć nie nominalna podwyżka cen, 

Zaostrzenie warunków pokrycia. 

iaeifiwlenia 
Pizyjmnie: 

— Łódź — 
Kopernika 53 ( t a ) 
— Telefon — 

Dziś sobota Jutro niedziela o g. 11 rano 

PORANKI muzyczne 
pod dyr. T E O D O R A R Y D E R A . 

Wieczorem o godzinie 6-tej K o n c e r t p o ^ u l a r u t y 

o g. 8.30 wiecz. M A R T A F A R R A 
Wykonywa z łatwpscia, i elcgancią ekłpeiymfnty jakie ooiychozus 

wykonali najdawniejsi atleci iwiat* 

Na początku ubiegłego tygodnia pa­
nował na rynku manufaktury bawełnia­
nej znaczny ruch, który zmniejszył się 
pod koniec okresu. 

Szczególnie licznie zjechali kupcy z 
Małopolski. 

Głównym objektem tranzakcjl były 
towary białe; natomiast ruch artyku­
łami bawełnianymi nie był specjalnie 
ożywiony. 

W związku ze znlżkowem usposobię 
niem rynku walutowego zmieniono na 
niekorzyść warunki pokrycia. O ile 
przedtem kupcy otrzymywali towar 
wyłącznie za samem pokryciem weks-
lowein z terminami płatności 90 dni, to 
obecnie żądano conajmniej 25 proc. w 
gotówce, a resztę we wekslach najwy­
żej 60-clo dniowych. Przy zmienionych 

Dolar=5.83. 
W godzinach popołudniowych I wie 

czornych kurs dolara doszedł pewnego 
wzmocnienia. Rachuby, iż podaż przed 
świąteczna będzie większa I spowoduje 
spadek krsu, zawiodły. 

W związku z tem dal sle odczuć 
brak materiału 1 zjawisko przewagi po­
pytu nad podażą utrzymało się nadal. 

Kurs dolara w płaceniu wynosił 
5.82—5.83. 

warunkach kredytowych Jest to równo­
znaczne z podrożeniem o 10 proc, jak­
kolwiek przy obliczeniach kursu dolara 
przyjmowany Jest po 5.20. 

Zwyżka dolara nie pozostaje bez 
wpływu na różnicę między cenami p la-
coneml, przy po kry ca normalnem, a Ce­
nami gotówkowemi. Podczas gdy do 
zwyżki dolara ceny gotówkowe b y ł y 
niżce od 15—20 proc od cennikowych, 
to obecnie różnica ta zmalała i waha sk 
od 7—10 proc 

Z kraju donoszą, Iż narazłe ruch sprze 
dażny Jest mały. Kupcy wykazują za­
sadniczo chęć kupna, Jednak wahają sle 
będąc w niepewności, co do ukształ to­
wania się warunków walutowych v. 

najbliższe] przyszłości. 

Dyskonto prywatne 
5—6 i pół proc. 

Na prywatnym rynku dyskontowym 
w dalszym ciągu panuje nadzwyczaj 
mocne usposobiene. Dyskonterzy pobie 
raja za pierwszorzędne papiery 5—6 I 
pół proc miesięcznic aPpiery drugorzed 
ne są bardzo niechętnie skupywanc 

Podaż większa od popytu. 

Dewizy dla przemysłu 
włókienniczego. 

Na skutek tego, iż pewni w p ł y w o w i 
p rzemys łowcy potraf i l i uzysk iwać nie­
proporcjonalnie wysok ie przydz ia ły , w 
stosunku do reszty f i rm , związek prze­
mys łu włókienniczego w państwie po l ­
sk im, zwróc i ł się do prezesa rady Ban ­
ku polskiego, z propozycją p rzyznawa­
nia równomiernych procentowych p rzy ­
dz ia łów. 

Po k i l kudn iowych konferencjach 
Bank polski zgodzi ł się na przyznanie 
zw iązkowi eksportowemu prawa repar-
tyc j i . Nie można mówić o konkretnych 
sumach, gdyż wysokość przydzia łu za-
eżeć będzie wy łączn ie od dalszego roz­

woju sytuacji walutowej . 

Nowe upadłości w Łodzi: 
„ A d o l f S r m i d t " i „ O t t o S t e f a n " 

Wydział handlowy sądu okręgoy,-3gc. 
postanowi! ogłosić upadłość f irmie , Adolf Schmita" dawniej ,,Emde i Ska" 
jak również, l i rmic ,,Olto Steffan". 

Firma Kindler" zwróciła się do sądu 
z prośbą o wyznaczenie nadzoru, jad ten 
sąd w mysi prawa obowiąz'i;?.cc£jo na 
lerytoriuttj byłsj Kongresówki, prośba tę 
odrzucił, b 

GOTÓWKA . 
Dolary. 5.185 

CZEKL 
Holandja 209.90 
Londyn 25.31 1 pół 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 24-36 
Praga —• 
Szwajcaria 101JI8 
Wiedeń 73.285 

AKCJE. 
dla Handl. i Przem. 0.50, 0.58 
Zw. Sp. Zarobkowych 7.50 
Cukier 2,15 
Łazy 0.11 
Nobel 1.05, 1.08 
Modrzejów 2.85, 2.72 
Ostrowieckie 4.90, 4.65 
Rudzkie 1.05, 1 . — 
Zawiercie 8.50, 8.75, 8.50 
Borkowski 1 . — 
Pustelnik 1.20 
Zachodni 1.50 
Firley 0.27 
Węgiel 1.49, 1.52. 1.50 
Lilpop 0.50, 0.48 
Norblin 0.72 
Pocisk 120 
Starachowice 1.70, 1.60 
Żyrardów 7.—, 7.10 
Haberbusch 5.15, 5.—, 5.10 
Spirytus Vl-era. 1.85 

I L ISTY ZA* PAPIERY PAŃSTWO-
STA> 

Pożyczka dolarowa 70, 
w z ło tych 362.95 
Pożyczka kolejowa 85. 80, 85. 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50. 

8 proc. 71 . 
4 i pół proc. l is ty zastawne ziemski.' 

18.50, 18.10 
5 proc. oblig. T o w . Kred. m. Warsz;. 

w y przedwojenne 15.25, 14.f5 
4 1 pół proc. obl ig. T o w . Kred. m. 

Warszawy przedwojenne 13. 

Wszystkim, którzy przyczy­
nili się do zasilenia funduszu 
Kasy Wsparć dla bezrobotnych 
członków naszego Związku skła­
da niniejszem serdeczne .Bóg 
zspłaĆ* 

Z a r z ą d Z w i ą z k u M a j s t r ó w 
S282 P r z e m y ś l u W ł ó k n i s t e g o 

W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o 
(Zachodn ia 6 3 ) . 



„ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

W 
Sil 

115, TEL. 52 . 
Drukarnia, zakłady litograficzne, introligatornia, hurtowy 
i detaliczny skład papieru i materjałów piśmiennych oraz 

mechaniczna fabryka torebek papierowych 

P a p i e r y : 
kajetowe, kancelaryjne, albumo­
we, konceptowe, drutowe i inne. 

P a p i e r y d o p a k o w a n i a : 
,Java", manufakturowe, szare pa­
kowe, pergaminowe we wielkim 
wyborze. 

M a t e r j a l y p i ś m i e n n e 
krajowych i zagranicznych fabryk 
w różnych gatunkach. 

K s i ę g i h a n d l o w e i f a b r y c z n e 
w najlepszym wykonanin i trwa­
łej oprawie. 

p o l e c a : 
D r u k i 

rachunki, papier l istowy, koperty 
karty wizytowe, adresowe, cyr-
kularze, kwitarjusze, afisze i t. d. 

R o b o t y l i t o g r a f i c z n e 
etykiety do towarów jednobarw­
ne i wielobarwne, plakaty, karty 
wizytowe, zaręczynowe, ślubne, 
arkusze firmowe i t. d. 

T o r e b k i 
do towarów kolonjalnych, cukier­
nicze, aptekarskie, do konfekcji 
z drukiem lub bez. 

t 
i 

TYLKO 8 DNI 
od 15-go do 20-go sierpnia. 

Wysprzedaż sezonowa 
rabat 20%, rabat. 

E. Wistehube Piotrkowska 148. 

V I I 

II 
u 
KI 
I 
II 

KURSY GIMNAZJALNE 
— w zakresie 8-in klas gimn. państwowego — 

u l i c a P i o t r K o w s K a 85 
Kancelar ja przy jmuje zapisy nowo-

wstępu jących do wszys tk ich k i as od 2 
do 8 w łączn ie codziennie prócz niedziel 
I św ią t od godz. 7 do 10 w iecz. 

Nauka codziennie od godz. 7 min 20 
wtecz. pod w y ł ą c z n y m k ierunk iem k w a 
Hf ikowanych profesorów gimnazjalnych 

Słuchacze Od) są p r z y g o t o w y w a n i 
'do poszczególnych egzaminów państwo 
w y c h (s maturą włącznie) w zakresie 
g imn. humanistycznego (z łaciną) 1 ma­
tem, przyrodniczego (bez łac iny ) . . 

Egzaminy dla nowcrwstopokcych ó j ł 
26 sierpnia. -..f i-»;*>flhv' 

Początek w y k ł a d ó w rdn. T września. 
P r z y kursach istnieje laborator ium 

f izyczno - chemiczne, aparat k inemato­
graf iczny, oraz zespół niezbędnych do 
nowoczesnego nauczania utensyl iów na 
ideowych. 

Op ła t y rdzfcłe. 
fors khtsy trwa 5 miesięcy. — Klasa ósma 10 miesięcy. 

Kierownik: A. WierzbicKi. 

\ 
\ 
\ 
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SzKto oKienne 
kryształowe, matowe, ornamentowe, katedralne 
kolorowa 1 t p. Szkło surowe 1 druciane do 
krycia dachów. Kit czysto pokostowy. Płyty pie-
kerskle krajowe I zagraniczne, djamenty docię­
cia szkła Kompletne szklenie bndowlt oraz 
wszelkie reperacje wykonuje się szybko 1 po 
cenach konkurencyjnych. Wyłączne przestawi-
clelstwo na rejon Łódzki. Cegły szamotowej 
prostokątne] i fasonowej. Zaprawy szamotowe 
i t. p. Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramicz­

nych w Ćmielowie. 
T r . H a n e l t , Lodź, Pusta 17, tel. 34-53 
UWAOAs 
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Meble stylowe. Kompletne urządzenia § 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na ra ty i z a g o t ó w k ę skład mebli 

,1 Leona SALAMONOWICZA 
9 6 = W S C H O D N I A = > 6 6 

o 
fcfc 
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P a ń s t w o w a 

Mola iNkieuiu. 
w Ł o d z i 170-3 

przyjmuje zapis kandydatów na kurs 
przygotowawczy 1 pierwszy. Wymaga­
ne świadectwo z ukączenia 7 oddziałów 
szkoły powszechnej lub 4 klas szkoły 
średniej ogólnokształcącej. 

Nauka w szkole trwa 3 lata na wy 
działach: przędzalniczym, tkackim 1 far-
blarsklm oraz 4 lata na wydziale me 
chanicznym. 

Szkoła posiada własna, fabrykę wy­
robów włókienniczych 1 metalowych. 

, I N D J A N " prawie nowy, znany wszystkim sportsmenom, na którym ustano­
wiono rekord wszechpolski 

SPRZEDAM. 
W i a d . P i o t r k o w s k a 7 6 , J. Buchcar, t e l . 1 2 - 3 3 
H 
I 
I Dyrekcja Gimnazjów Towarzystwa 

Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi 
podaje niniejszem do wiadomości, że zgłoszenia nowowstę-
pujących uczniów i uczenie przyjmują kancelarje: 

I G i m n a z j u m M ę s k i e g o przy ul. Magistralnej 7a, 

I I G i m n a z j u m M ę s k i e g o przy ul. Magistrackiej 16, 

G i m n a z j u m Ż e ń s k i e g o przy ul. Piramow cza 7 

do dnia 25 b. m. 

Egzamin wstępny rozpocznie się dnia 1 września b. r. Do 
podania należy dołączyć metrykę oraz świadectwa o po. 

wtórnem szczepieniu ospy. 226 

nauczam gruntów* 
nie pjg udoskonalo­
nej metody pary* 
kiej. Ceny niskie 

Zgłoszenia przyjmu­
je Z. Pawlaczyk, 

ul, Piotrkowska U? 
lewa oficyna. 1 w«i 

ścic III piętro. 

P o s z u k u j ą 

z kuchnia 
za przedwojenne 
komorne Oferty 

sub. „Przcdwoien-
nc" 8219 

Unądzeiiie sKlepo-
m okazyjnie 

s u z e l i i 
E. Wistehube 
PiotrKowsKa 148. 

J . M O S Z K O W B C Z 
Ł ó d ź , Z a w a d z k a 2 2 . 

Po powrocie przyjmuje nadal obstalunki z własnego towaru również 
wszelkiego rodzaju futra, podług najnowszych- francuskich i angiel­

skich modeli. 
N a d e s z ł y ś w i e ż o m o d e l e na rok 1 9 2 6 . 

PIERWSZA ŁÓDZKA 

C H E M I C Z N A F A R B I A R N I A F U T E R 
W. S C H o N M A N A 

ul. G d a ń s k a Na 8 , f r o n t , m . 9 . 
Przyjmuje się do farbowania wszelkiego rodzaju 

futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na 
kolor naturalny sposobem elektrycznym podług 
najnowszego systemu. Również farbuje się lisy, 
szopy i amerykańskie oposy na kolor skunksowy 

popielice na kolor soboli i fok. 
Białe futra do czyszczenia. — Gwaranc ja z a k o l o r y 
n i e b rudzące . Ceny przystępne 

7470 Automobile 
światowej sławy 

reprezentuje 

Stefan Wojewódzki 
Ł ó d ź , P l o t r k o w s k a . 7 4 T e l . 1 8 - 3 4 . 

Egzaminy wstępne do 'wszystkich klas, oprócz ósmeji 
rozpoczną się w dniu 2 września r. b. o godzinie 4-ej p p 

Uwaga: Niezamożni uczniowie klasy wstępnej p>acą 
połowę normalnego wpisu. 

Dyrektor: K. WiśniewsKi 

PiotrKowsKa 59. Tel. 44-B3 

a r t y k u ł y p o d r ó ż n e 
oraz wszelka galanterja w naj­
lepszym gatunku po cenach kon­
kurencyjnych na d o g o d n y c h 

warunkach poleca 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie ku f ry k o l c k c y l n e 
i na zadanie wykonywam w ciągu 28 godzin. 80i£ 

Z dn iem 1 września r. b. zostają u r u c h o m i o n e 

KURSY GIMNAZJALNE Klary Wolfsoncwej 
( w zakresie 8-k l . szko ły ś redn ie j ) 

p rzy u l . Naru tow icza 44 (P i ramowicza 2) 
w l o k a l u ku rsów p rzemys łowych . 

Przy jmu je się słuchaczy (k i ) do wszyst­
k i ch klas bez egzaminów wstępnych, a po 
mies ięcznym p rzygo towan iu Ich przez g r o n o 
pro fesorsk ie nastąpi k lasyf ikacja. 

Dla doros łych wyk łady będą w ieczo rowe 
dla młodz ieży zaś od lat 14—-18 nauka będzie 
się odbywała osobno, w godzinach wcześnie j ­
szych. Opłata najniższa. 

Lekcje rozpoczynają się 1 września r. b. 
Zapisy przy jmuje kancelar ja (Naru towicza 44) 
codz iennie od g. 5- te| do 9-tej wlecz. 8231 
Przy zapotrzebowaniu lakieru do 
pojazdów 1 wozów, do polerowa­
nia i t. p., należy zwrócić uwagę 
na światowej sławy wyroby fa­
bryki 

T. i R. MLI i f f iOl iS 
i żądać ich wszędzie. Najstarsza 
fabryka lakierów w Europie, zało­
żona w r. 1775, Stopięćdziesięcio-
letnie doświadczenie jest najlep­
szą rękoimią gatunku. Skład w fir­
mie 

Kosel i S-ka 
Ł ó d ź , u l . P r z e j a z d N s 8 . 

T e l e f o n 11-12. 
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polsko-ntemiecko-francuski 7. 8-Iemia 
praktyką biurową ze znaiomością pisa­
nia na maszynia, pleiwszorzędna s' ' 8 

poszukuie odpowiedniego zajęcia na 
stałe lub na godziny. Wymagania 
skromne. Oferty pod „X. V. Z. 

adm. .11, Republiki". 
do 

Weksel na 50 złotych wystawca J. Z-
Motała w Podęblcach ul. Łęczycka na 
zlecenie g. Motalu proszę oddać do 
p. M. Frydmana Łódź. Brzezlńsk? 
U« 40 weksel takowy unieważniam. 

F r y d m a n 
B r z e z i ń s k a 4 0 . 
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Dł14: Wniebowzięcie N.M.P 
Jutro: Joach. O.N.M.P. 

Wschód słońca o g. 4.10 
Zachód o g. 7.16 
Wsch. księżyca o %. 10.17 
Zachód o g. 11.20 
Długość dnia 15.29 
Ubyło dnia g. 1.09 

W sądzie. 

S ę d z i a : — Czy ś w i a d e k z d a j e 
r o b i e s p r a w ę z t e g o , co t o j e s t 
p r z y s i ę g a ? 

Ś w i a d e k : — O w s z e m , s i e ­
d z i a ł e m d o p i e r o d w a l a t a z a 
k r z y w o p r z y s i ę s t w o . 

Osobiste. 
Szef sztabu D. 0 . K. 4 p łk szt. gen. 

Stefan Iwanowsk i z dniem dzisiejszym 
rozpoczął ur lop w y p o c z y n k o w y . 

Podczas nieobecności p łk. Iwanow-
• skjego obowiązki szefa sztabu będzie 
pełnić mjr. szt. gen. dr. Kazimierz Putek. 

• • * < 

. Ławn ik - przewodniczący- wydz ia łu 
zdrowotności publicznej p. Aleksander 
loel rozpoczął urlop wpyoczynkowy . 

Kupcy będą mogli dyskon­
tować swe weksle 

w B a n k u d y s k o n t o w y m . 
W eclu przyjścia z pomocą kupcom, 

którzy nie mając możności zdyskonto­
wania swych portfeli zmuszeni zostali 
dopuścić weksle do protestu, centralne 
stowarzyszenie kupców 1 przemysłów 
postanowiło połączyć się z bankiem dys­
kontowym przy ul. Piotrkowskiej 43. s 

Kapitał, który stowarzyszenie ma zło 
żyć w banku, a równy kapitałowi posia­
danemu obecnie przez bank ma być ze­
brany drogą wkładek członków stowa­
rzyszenia, przyczem składka wynosić 
będzie 60 złotych od osoby. 

Pertraktacje z bankiem sa Już na u-
kończenlu I po złożeniu odpowiednie] su 
niy kupcy będą mogli dyskontować swe 
weksle, b. 

Dalsza wypłata zapomóg 
dla bezrobotnej inteligencji 

o d b ę d z i e s i ę w p o n i e d z i a ł e k . 
W poniedziałek po południu rozpocz­

nie się w państwowym urzędzie jrośred-
n ic twa pracy dalsza wyp ła ta zasi łków 
dla 150 bezrobotnych pracowników u-
tnysłowych, k tórzy otrzymają 10.000 zło 
tych. 

W dpiu wypła ty z samego rana w y ­
wieszona będzie lista z numerami legity 
macji tych bezrobotnych, k tórzy zasiłki 
otrzymają, b. 

Zakup gruntów pod budo­
wę wodociągów. 

Magistrat na posiedzeniu swem po­
stanowił nabyć od Józefa Skarbka z je 
£o osady w e wsi Budy Stokowskie, 
Pow. łódzkiego, 6 morgów ziemi na po­
trzeby przeprowadzenia wodociągów i 
kanalizacji. 

Grunt ten w myśl wniosku wydzia­
łu kanalizacji 1 wodociągów jest konie 
cgnlc potrzebny dla Łodzi pod budowę 
Przyswłgo wodociągu (rezerwoarów 
kaparowych). 

Do zawarcia aktu kupna upoważnio­
no wice prezydenta Groszkowskiego i 
'awnika wydziału gospodarczego J. 
Bednarczyka. 

Wystrzałem z rewosweru w skroń denat pozbawił się życia. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku owiana jest mgłą tajemniczości. 

Wczora j w godzinach w ieczorowych 
rozeszła się w mieście sensacyjna w i a ­
domość 
0 tragicznem samobójstwie b. ławnika 

magistratu łódzkiego p. Leopolda 
Arndta. 

Bezpośrednio po otrzymaniu p ierw­
szej wiadomości o t y m wypadku , redak­
cja „ I lus t rowanej Repub l ik i " wydelego­
wa ła swojego współpracownika, k tó ry 
zebrał następujące szczegóły tej ponurej 
1 owianej narazie mgłą tajemniczość) 
t ragedj i . 

Ś. p. Arndt mieszkał w pałacyku 
przy ul. Senatorskiej 29. W chwi l i ,.dy 
udajemy się na miejsce wypadku przed 
domem denata widać grupki ludzi ż y w o 
rozprawia jących o tragicznem samobój­
stwie. 

Są to robotn icy przedsiębiorstwa bu­
dowlanego, którego denat by ł spółwłaś-
cicielem. Zebral i się oni, 

by otrzymać tygodniowa wypłatę, 
a tu jak grom z jasnego nieba, gruch­
nęła wieść o śmierci szefa. 

Przez d rzw i port jerni wchodz imy w 
podwórze. Po lewej stronie wznosi się 
pa łacowy budynek. Par te rowe miesz­
kanie zajmował zmar ły . 

Po prawej stronie sieni znajduje się 
pokój sypialny, w k t ó r y m rozległy się 
samobójcze s t rza ły . 

Pokój ten przedstawia obraz 
ścinający k rew w ży łach. 

Na środku w głębokim fotelu klubo­
w y m , na przec iwko lustra spoczywa 
trup Arndta w pozycj i siedzącej. Odzla 
ny jest w nocną bieliznę. G łowa silnie 
odrzucona w ty ł , usta o twar te , pokry te 
k r w a w ą pianą. 

Z prawej skroni zwisa ciemny 
skrzep k r w i . Na podłodze 
w kałuży k r w i leży narzędzie śmierci 

— belgi jski b rowning. 
Jedna ze ścian zbryzgana jest k r w i ą 

gdyż kula przeszyła g łowę i odbiwszy 
się o ścianę upadła na pobliską kozetkę. 

Jak zdołal iśmy ustalić zmar ły w o-
statnich czasach zdradzał silne zdener­
wowan ie 

Wieczór onegdajszy ś. p. Arndt prze 
pędził w jedne] z restauracj i . 

Około godziny 10-ej wiecz. jeden ze 
spó łpracowników Arndta, będący p rzy ­
padkowo w tej samej restauracji ujrzał 
szefa 

w stanie silnie podchmielonym. 
Zaproponował wiec, że odprowadzi 

go do domu, mówiąc przytem: 
— Jutro mamy wypłatę, lepiej niech 

się pan wyśpi. 
— Eh, panie, mam ja większe kło­

poty jak wypłata, ale wyspać się nie 
zaszkodzi — odpowiedział Arad* 

Obaj panowie wsiedl i do dorożki i 
odjechali do domu Arndta. T u się po­
żegnali i p. Arndt udał się do swegc 
mieszkania. 

Około godz. 6-ej rano żona port jen. 
weszła do przedsionka, z którego d rzw. 
p rowadz i ł y do pokoju sypialnego i 
wz ię ła się do sprzątania. 

W pewnej chwi l i wysz ł a i gdy po ja ­
kimś czasie powróc i ła u j rzała przed 
d rzw iami pokoju sypialnego obuwie p. 
Arndta. 

Gdy o 10-ej zaczęli przychodzić do 
biura interesanci, a p. Arnd t nie nad­
chodził, jeden ze spó łpracowników udał 
się do mieszkania jego i zapukał. 

Nikt nie odpowiedział. 

Tkn ię ty z ł ym przeczuciem okrąży ł 
dom i od st rony ogródka zajrzał przez 
okno do pokoju sypialnego. 

U j rzawszy tam k r w a w y widok, 
zaalarmował p racown ików biura, 

Rzucono się na ratunek. Wezwano 
pogotowie, lekarz którego po przyjeź­
dzie 

skonstatował już tylko zgon. 

Z w ł o k i zabezpieczno na miejscu dc 
przybyc ia w ładz sądowo-pol icy jnych. 

Zmar ł y osierocił żonę i dwoje dziei, 
k tóre bawią obecnie zagranicą. 

Tragiczna kąpie! w Pilicy. 
Ofiarą rzeki padło życie młodego studenta, 

Dyr. Davisona udało się wyrwać z objęć strasznego żywiołu. 
W tych dniach urocza miejscowość 

letniskowa Teofi lów, pod Spałą by ła w i 
downią tragicznego wypadku, którego 
ofiarą padło życie ludzkie. 

Pośród licznie, zgromadzonej na wy ­
wczasach w Teofi lowie el i ty towarzys­
kie j baw i ł również dyrektor gimnazjum 
im. ks. Skorupki w Łodzi p. Davison 
wraz z rodziną. 

Przed k i l ku tygodniami przyjechał do 
niego w odwiedziny student uniwersyle 
tu warsz., Frenkel którego z rodziną p. 
Davłsona łączyły węz ły pokrewień­
stwa, 

W skwarze popołudnia liczne towa­
rzystwo, wśród którego znajdowali się 
również dyrektor Davison i wspomnia­
ny student 

wybrało się nad brzeg rzeki. 
Część towarzystwa pozostała na brze 

reszta zaś wśród wesołego gwara i śmie 
chów skoczyła do w°dy. 

by zażyć łagodnego chłodu spokojnych 
fal Pil icy. 

Nagle pozostali na brzegu usłyszeli 
rozdzierający krzyk.. 

Dyrektor Davison i towarzyszący o n 
student, natraf iwszy na głębię 

poczęli tonąć. 
Na ratunek tonącym 

rzucił się profesor Rygier, 
k tó ry silnem! pchnięciami ramion podą­
żał w . k ierunku zanurzających się męż­
czyzn. 

Po bohaterskim wys i łku udało się 
prof. R. dopaść tonących i chwycie ich 
w muskularne dłonie. 

W tej samej chwi l i od brzegu poraź 
w tó r y 

rozległ się przeraźliwy krzyk. . . 
T o pani Rygi e ro wa w obawie o męża 
wzywał go k u sobie. 

Profesor Rygier przypuszczając iż t f 
na jego również wzywa pomocy 
puścił jednego z tonących, 
drugiego zaś pociągnął na płytsze miej ' 
sce. 
Student Frenkel utonął dyr. Davi»ona 

udało się uratować. 
Nieszczęśliwego studenta po dłuż* 

szych poszukiwaniach udało się wydo­
być. 

Wszelkie zabiegi ratunkowe okazały się 
niestety bezskuteczne, 

Tragiczna śmierć młodzieńca wywoła ła 
wśród letn ików przygnębiające wraże­
nie. 

Niemiła przygoda panny Luby, 
która zawarła znajomość z łódzkim „gentlemanem". 

Stosowany oddawna system worecz 
ka rzy z podrzuceniem pakunku przed 
upatrzoną ofiarą jest już rzadkością w 
dzisiejszych czasach. 

Obecnie mamy do zanotowania śmia 
ł y pomysł złodziei, k tó rzy poczęli ope­
rować koperatmi . 

W dniu wczora jszym przyby ła do 5 
komisar iatu policji państwowej Luba 
Goldsztajn i z łoży ła zameldowanie na­
stępującej t reśc i : 

Przed dwoma dniami p rzyby ła ona 
do Łodzi na s#ację Łódź - Fabryczną i 
sk ierowała swe krok i w stronę ul icy Na 
ru towicza. 

W pewnej chwi l i podszedł do niej 
jakiś młody cz łowiek dość elegancko 
ubrany i wszczął rozmowę na temat tto 
ku jaki panuje w pociągach, przychodzą 
eych z Radomska do Łodzi . 

Ponieważ Goldsztajnówna nie znała 
Łodzi , spytała młodzieńca k tórędy idzie 
się na ulicę Wschodnią. Nieznajomy za­
znaczył w odpowiedzi, że również zmie 
rza w t y m kierunku wobec czego zao­
f iarował p. Łubie swe towarzys two . 

Gdy towarzys two znajdowało się na 
ul icy Narutowicza nagle przed nimi ja ­
kiś cz łowiek upuścił kopertę i szybko 
się oddali ł . Cz łowiek towarzyszący p. 
Łubie podniósł kopertę i zaprosił ją do 
bramy, przy ul icy Wschodniej 74 w ce­
lu wspólnego skontrolowania zawar to ­
ści koperty. 

Zrazu Goldsztajnówna nie chciała u-
czynić zadość prośbie nieznajomego 
lecz wiedziona ciekawością poszła za 
nim i wspólnie poczęto otwierać ko­
pertę. 

W tej samej chwi l i wszedł osobnik, 
k tó r y kopertę zgubił i oświadczył , że 
ludzie go poinformowal i , iż młoda para 
podniosła jego kopertę. 

Oburzony t ym podejrzeniem osobnik 
towarzyszący Goldsztajnównle oświad 
czył , że rzeczywiście kopertę podniósł 
lecz nicaego z niej nie wy ją ł . 

Wówczas Goldsztajnówna pozwol i ła 
zrewidować swą torebkę. Po odejściu 
..rewident-i" znikł nagle człowiek: k tó­
r y towarzyszy ł p. Łubie a ra skonsta­
towała, że znikło jej z torby 250 złotych 
i weksel na sumę 50 zł-

Kronika policyjna, 

POŻAR. 
W sklepie pończoch i rękawiczek 

Joska Gerczyńsklego p rzy u l icy Nowo-
miejskiej ńr. 11 z niewiadomej przyczy 
ny wybuch ł pożar. 

Do akcji ra tunkowej zawezwano 
straż ogniową, k tóra pożar umiejsco­
w i ł a . — Stra ty wynoszą 15.000 zł. 

P R Z Y W Ł A S Z C Z E N I E . 
Zamieszkała p r zy u l . Południowej 

nr. 20 Sara Salamonowicz zameldował;) 
pol icj i , iż wręczy ła niejakiemu Morgen-
sztajnowi (Nowo-Targowa 5) weksel na 
sumę 400 zł. celem zdyskontowania. 

Morgensztajn miał jej w ręczyć 350 
zł., lecz ani pieniędzy ani weksla jej nie 
zwróc i ł . 

Łuha Głowińska (Południowa 28) za 
meldowała policji, iż w podwórzu przy 
ul. Wschodniej nr. 7 wręczy ła Abramo-
w i Paskalskicmu woźn icy z Osjakowa, 
pow. wieluńskiego paczkę z rzeczami. 
W celu oddania jej Lejbie Horowiczowi . 

Wobec tego, że Horowicz paczki nic 
Otrzymał, Paskalski zat rzymany został 
W 5 kom. p. p. 

i 
• 
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Strajk demonstracyjny 
iv „Widzewskiej Manufak­

turze". 
F i r m a n i e w y p ł a c i ł a r o b o t n i k o m 

t y g o d n i ó w k i . 

Onagdaj w zakładach „W idzewsk ie j 
Manu fak tu ry " wywieszono zawiadomie­
nie, że z powodu braku go tówk i w y p ł a ­
ty w bieżącym tygodniu nie będzie. 

Robotnicy mając w perspektywie 2 
dni świąt zwróc i l i się do zarządu z żą­
daniem wyp łacen ia im choćby części za 
robku. Dyrekc ja żądań nieuwzględni la, 
wobec czego robotn icy urządzi l i strejk 
demonstracyjny, b. 

Nie wolno łamać 8-mio 
godzinnego dnia pracy. 
W firmie Frenkla p r z y u l icy Podle­

śnej 4 w y n i k i w t ych dniach zatarg, po 
n ieważ zarząd f a b r y k i zmuszał robot­
n ików do p racy przez 16 godzin. 

Robotn icy zwróc i l i się z zażaleniem 
do zw iązku k lasowego, k t ó r y wyde le ­
gował na miejsce p. Praskiego w celu 
odbycia konferenc j i 

Pon ieważ konferencja nte osiągnęła 
celu, związek k lasowy sk ierował spra­
wę do inspektora p racy z wnioskiem o 
ukaranie przemysłowca. 

Przy jakich robotach nie 
wolno pracować kobietom 

i młodocianym. 
W JSt DztemuTcu Ustaw" znajdaje stę 

wykaz robót, wybronionych młodocia­
nym oraz kobietom, 

W wykazie, który może również 'do 
t yczyć przemysłu włókienniczego, znaj 
dajemy następujące ustępy: 

Młodociani n k mogą byjS dopusz­
czeni do: 

aj obsług] transmisji, 
b) obsługi dźwigów fabrycznych" I t o | 

warowych, za wyjątkiem smarowania, 
c) obsługi kotłów parowych z wyjąt­

kiem czyszczenia kotłów ostudzonych, 
obsługi silników z wyjątkiem smaro­
wania, 

d) urządzeń1 dektryczzrycłi, posiadają 
cych napięcie ponad 240 W o n ; 

e) zbierania nleodkarzooych szmal, 
sortowania Ich i pakowania , 

f), dźwigania 1 przenoszenia dęża-
rów, przekraczających 30 kg-, a 'dla m ł o 
dodanych p ł d żeńskiej — 20 kg. 

, Najbardziej więc aktualnym dla Ło­
dzi jest zakaz zatrudniania młododa-
nych przy sortowania i pakowaniu 
s z m a i 

Dnia 16 Sierpnia i. ). w niedzielę o godz 2-e) p p. w pierwsze bi leśną rocznicą 
śmierci ukochanego biata-

S A L O M O N A F I N A 
b. prezesa Stowarzyszenia pracowników Handlowych i Biurowych m. Łodzi 

odbędzie się poświęcenie pomnika i nabożeństwo żałobne w Warszawie ua cmentarzu 
stnrozakonnych na ulicy Gęsie], o czem zawiadamiają 

SIOSTRA i BRAT w nieobecności Sióstr. Brata i Szwagra. 

S k a r g i i ż a l e k u p i e c t w a ł ó d z k i e g o . 

Różne kodeksy handlowe 
uniemożliwiają ściganie nieuczciwych płatników. 
Onegdaj w ieczorem w sali handlow­

ców (A l . Kościuszki 21) odbyło się zebra 
nie kupców, na k tó rem omawiano stan 
obecnych stosunków w handlu i przemy 
śle. 

Po zagajeniu zebrania i uczczeniu 
przez powstanie pamięci zmarłego adwo 
kata Natansona, obszerny referat w y g ł o 
si dr. L ichtenstein. 

Omawiając obecną sytuację a w ł a ­
ściwie sprawę ochrony k redy tu , mówca 
podkreśl i ł , że w ie l ka k r z y w d a dzieje się 
kupcom łódzk im z tego powodu, że w ró 
źnych po tadach kra ju obowiązują 

różne kodeksy handlowe. 
W Małopolsce np. kupcy nie chcąc 

płacić zgłaszają się do sądu z prośbą o 
nadzór 

a wierzyciel łódzki musi się zgłosić na re 
gulację długu. 

Na Kresach wschodnich p raw ie 
niemożliwe Jest ogłoszenie dłużnikowi u-

padłości, 
o De posiada on dom, lub a k t y w a prze­
noszą pasywa, na Pomorzu 
natomiast szykanują nas dłużnicy w ot 

wartych rachunków. 
iWfaklch warunkach handel jest co-

najinniej niemożliwy, zwłaszcza jeśli pod 
uwagę wziąć, ża 

że p rzemys łowcy łódzcy, t raktu ją w nie 
moż l iwy sposób odbiorców manufakturo 

w y c h 
szczególnie po ostatnich szykanach na 
tle k redy tu i zapłaty. 

Plagą kupiectwa są również pośred 
nicy 

uprawia jący wprost szantaż. 

P rzec iwko temu muszą się kupcy bro 
nić. Jeżeli chodzi o zapewnienie k redy 
tów to musi być w t y m celu stworzone 
p rzy organizacjach kupieckich 

biuro wywiadowczo- ln fo rmacy jne . 

Po referacie poruszano sprawę dola­
ra i w dyskusj i wskazywano na 

anormalne stosunki 
k tóre się w y t w o r z y ł y z powodu haussy 
do larowej . 

M ó w c y wskazywa l i na to, że 
stan tak i może t rwać na jwyże j do koń­

ca miesiąca, 
gdyż w e wrześniu prawdopodobnie 
Bank Polsk i będzie p o k r y w a ł wszelkie 
zapotrzebowania przemys łu i handlu. 

W końcu po dłuższej dyskusj i posta­
nowiono p ows t r zymywać się od kupna 
a r t yku łów , pochodzących z importu, o-
raz p rzy porozumieniu się z innemi or­
ganizacjami przystąpić do w a l k i z ano­
mal iami panującemi w kupiectwie. b. 

Dur brzuszny gnębi ludność Łodzi. 
Ilość zachorowań w czerwcu była większa niż w maju. 

Wed ług sprawozdania oddziału sa­
nitarnego p r z y wydz ia le zdrowotności 
publicznej stan zd rowo tny miasta w 
cze rwcu przedstawai ł się następująco: 

czerwiec maj 
dur brzuszny 77 38 
czerwonkę 8 5 
płońcie 59 48 
błonicę 45 32 
różę 2 4 
drętwicę ka rku epid. 12 4 
gorączkę połogową 4 7 
odrę 82 108 
ksztuseic 26 24 

Z powyższego w idz imy , że w czer 
w c u zanotowano zwiększenie się ilości 

Moje sprawozdanie 
meteoro-nie-logiczne. 

Łódź — ścisłej: triica P io t rkowska. 
Spacer ścisk, uśmiechy, puder,. pot, 

dekol ty i przyprasowane „na glanc" spo 
dnie. Hauesa na i tąć w termometrach. 
Senne marzenia o szkalnce wody bez so 
ku cytrynowego i o małej porcj i lodów. 

Z poza cudnego uśmiechu wyziera 
c iekawie n * świat boży miła twarzycz­
ka panny L i i i , spływająca łagodnym de­
kol tem w objęcia lekkie j , przewiewnej 
sukienki. 

Panny L i i i prawie ze nie widać — pan 
na L i i i zamieniła się w uśmiech. Widać 
ty lko uśmiech, boski, piękny, słodki uś­
miech łodzianki . 

Bowiem panna L i i i (co zapomniałem 
na samym wstępie zaznaczyć) nie jest 
sama. U boku jej kroczy lekko — On. 

Słowa perlą się jak rozkosznie chłód 
na szklanka wody sodowej. 

POGODA N A O G Ó Ł SŁONECZNA. 

On jej szepce: Spójrz, pani, jak słońce 

pięknie świeci, jak cudny jest ten świat 
Jakże błogo musi być temu, k tó ry może 
spocząć na natury łonie 

— No, wie pani Proszę bez dwuzna-
czniikówl Wszyscy mężczyźni są jedna 
kowi. . . Nie wiem, co pan przez to rozu 
mie. 

L E K K I E , N IEZNACZNE Z A C H M U R Z Ę 
NIE. SŁABE W I A T R Y . 

• * 
i*/ 

— Chciałbym — mówi dalej On — 
chodzić tak z panią, panno L i i i , aż do 
końca życia. A le jest upał — gorąco — 
okropność... 

— Więc? 
— Więc możebyśmy wstąpil i do 

mnie? Ładny, czysty pokoik.., 

WZROST Z A C H M U R Z E N I A - U NIEJ 
T E M P E R A T U R A PODNOSI SIĘ PO­

W O L I , A C Z S T A L E — U NIEGO. MO-
ŻLIWOŚ BURZY. 

* + * 
— Impertynent z panal Jak pan mo-

zachorowań na dur brzuszny i drę twicę 
karku , prócz tego nieznaczne zwiększę 
nie się ilości zachorowań na płonicę i 
błonicę — natomiast zmniejszyła się i-
lość zachorowań na odrę, gorączkę po 
łogową I różę; czerwonka i ksztusicc 
prawie bez zmian; duru plamistego nie 
notowano wacie. 

Co do zgonów na choroby ostro za 
kaźne, to w okresie sprawozdawczym 
dokonano 148 oględzin zw łok (w maju 
120). 

Wogóle stan zd rowotny w czerwcu 
w porównaniu z majem uległ pogorsze­
niu. 

że coś podobnego? Czy pan myśli , że ja 
jestem pierwsza lepsza? OchI 

On — łagodzi burzę. Jakże można? 
Wcale tak nie myśli. Jest gentlema 
nem i w ie , co to znaczy kobieta — na­
wet a la garconne i w amerykańskich o-
kularach. Zl i tuj się, o bosłca, przebacz. 

— Daj pan słowo, że to poraź ostat­
ni. Aha, dobrze. A gdzie pan mieszka? 

POGODA U S T A L I Ł A SIĘ ZUPEŁNIE. 
M O Ż L I W Y DESZCZ... W AFRYCE. 

* * * 
...Pokoik tak i mały — dwa k rok i 

wzdłuż i wszerz... • 
— Ach, L i i i , kocham, kocham... 
— I ja, najdroższy, też... 

ZNACZNY WZROST T E M P E R A T U R Y . 
M I E J S C A M I L E K K I E OPADY. 

** * 
Ach, jak wartko płynie potok szczę­

ścia i miłości. 
Któż nie wie, co znaczy miłość? 
C z e i i u panna L i i i szlocha? Zanurzy­

ła twarzyczkę z pudrem w małych deli-

L E T N I T E A T R w P A R K U STASZICA. 
Dziś w dalszym ciągu świetna farsa 

Hennequiua i Webera „ G d y mężowie 
zdradzają", na k tóre j doskonale codzien 
nie bawi się publiczność oklaskując przy 
o twar te j kur tyn ie w y k o n a w c ó w z pp.: 
Morską, Jerzmanowską, Szubertem, Fa 
bis iakicm, Magnuszewskim i Łabędzkim 
na czele. 

Jutro „ G d y mężowie zdradzają". 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś o godz. 4 po poł. po raz ostattń 

lekka komedja „ W pułapce". 
Wieczorem o godz. 9 premjera „Ży­

w y posąg" (Niobe) arcykomiczna gro­
teska w 3 aktach z muzyką i śpiewami-
Obsadę tej groteski t w o r z y ca ły zespół 
a mianowic ie : p. Bar toszewska, Brand-
tówna (rola ty tu łowa) , Bronowska, 
Marszycka, Niedziałkowska, panowie: 
Urbański , Górecki , Gałecki , Zawieysk i 
oraz Bielecki . 

W niedzielę w dalszym ciągu „ Ż y w y 
posąg" (Niobe) o 4 popoł. i 9 wiecz. Ka­
sa czynna od 12 w poł. do 10 wiecz. 
bez p rze rwy-

Zebranie wierzycieli Arona 
Kona' 

o d b ę d z i e s i ę w p o n i e d z i a ł e k , 

W poniedziałek dnia 17 bm. o god?-
7-ej wieczorem odbędzie się w lokalu 
centralnego stowarzyszenia k ń p c ó j t f i 
p rzemys łowców wo jewódz twa łódzkie 
go zebranie wierzyc ie l i Arona Kona-
kupca manufaktury, z Ost rowca. 

Zarząd wspomnianego stowarzysze­
nia w z y w a wszystk ich zainteresowa­
nych w tej sprawie o przybycie na to 
zebranie. 

Co słychać na rynkach. 
. W dniu wczorajszym na rynkach lód* 
k ich przy wie lk im dowozie żywności eo­
ny kształ towały się następująco: masło 
5.55, masło śmietankowe 5.50. 6.50, jaj­
ka 1.70 do 2,00 mleko 35 gr. l i tr, ser 1.60 
śmietana 2,20, kartof le 6 00. 6,40 ogórek 
10 do 40 gr; kalafior 25—65 gr , kapusta 
20—40 gr. burak i 15- -17 ={. M 100 kg) 
marchew 20—22 zł. za 100 kg. b , 

Z N A N Y Z E S K U T E C Z N O Ś C I 
_ r-ry M\ rt*>> • 

SIGteitGO • 

W5ZĘ9ZIE 

katnych dłoniach i płacze, szlocha 
— Nie płacz, L i i i , nie płacz... 
— Tak, nie płacz.. A co pan sobie P 

mnie pomyśli? 

L E K K I W I A T R PÓŁNOCNY - ALBO ' 
W I E M B Y Ł A JUŻ PÓŁNOC. 

* * 
* . .' - - • 

Któż nie pragnie szczęścia wieczne' 
go — wiecznej niezmiennej pogody w re 
dzimej atmosferze? 

Przeszedł pewien czas — pobrali sic 
Wszystko w życiu się zmienia — p i f 

niądze, kołn ierzyki , pogoda i ludzie. 
On — mąż, Ona żona. 
Proste i zrozumiałe, jąk mróz w Hf* 

cu, prawda. 
Żyli długo i... 
(Silne zaburzenia atmosferyczni 

rze, wiatry i silne wylądowania. Gromy* 
błyskawice, pioruny. Gwa ł to w ny spadek 
temperatury. Opadów nie należy się sp° 
dziewać. Spodziewany jest huragan, or­
kan i grad,,, wyZw' s k.„ Pozatem — P°* 
goda bez znaczniejszych zmian). 
... i szczęśliwie.* Yes. , 



„ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA" 

Poprzez tajemnicze krainy egzotycznego wschodu. 

Śmiały fotograf zwiedza dziewicze Indochiny. 
Stwierdził on, że kraj ten obfituje w niezwykłe bogactwa naturalne. 

Naczelnik s łużby foto-klnematograf i 
cznej rządu Indochlósklego, pan R. Te ­
tard, uczyni ł w celach naukowych intere 
sującą wyc ieczkę, k tó ra dla celów geo­
graf icznych i ogólno-kształcących bę­
dzie mia ła niemałe znaczenie. 

Wy jechawszy z Hanoi, miasta Indo-
chińskiego, położonego nad p r a w y m 
brzegiem rzek i Seng-Ka (czerwona rze­
ka), ekspedycja, złożona z wyb i tnego fo 
tografa i sześciu anannitów, przeby ła ca 
ł y obszar górski 1 leśny zachodniego 
Tonkinu, łączącego Luang Orabang, sto 
licę Laosu z Saiganem, stolice Indochin 
francuskich i Kochinchiny. 

Jest to przestrzeń długości 1800 kim., 
leżeli jednak Uczyć wierzchołki górskie 1 
falistości gruntu, to wyniesie droga prze 
byta 3000 kim. 

Określenie przebyte] przestrzeni nie 
może Jednak zobrazować trudów I nie* 
wygód, pokonywanych przez przedsię 
biorczego fotografa. 

Dzięki jego f i lmom poznamy piękno, 
bogactwo, przemysł 1 nieprzebrane skar 
by naturalne tego azjatyckiego państwa. 

Wąwozy i dróżki górskie są tak wą­
skie i niebezpieczne, że małe poślizgnię­
cie sle wystarczy, aby znaleźć śmierć w 
Przepaści. 

Maleńkie zaś czółna, w k tó rych p ł y ­
wano po czerwonej rzece, pełnej w i r ó w 
i Innego rodzaju niebezpieczeństw jest 
również związane z poważnem r y z y ­
kiem życ ia. 

Wyc ieczk i utrudniał również niezbęd 
ny bagaż słynnego fotografa, k t ó r y upro 
ścił go do miminum. 

Bagaż ten zawierał kilka aparatów 
fotograficznych. Jeden aparat kinemato­
graficzny, dużą Ilość kaset z kliszami] 
filmami, dwie skrzynki niezbędnego pro 
wiantu i składane łóżko polowe. 

Część podróży po Czerwonej rzece 
odbył Tetard na t ra tw ie , k tóre j obciąże­
nie jest dosyć ograniczone. 

Odważny fotograf nie podaje szczegó 
łów tej podróży, nie opowiada też o tem, 
jak jedna z t r a tew o mało nie zatonęła 
1 że p rzy okazji sam u ra towa ł swój ba-
*aż i życie swoich ludzi . 

Z podróży tej podaje i lustrację małej 
osady Nang-Het, w okol icy k tóre j znaj­
duje się pewne curiosum roślinne, miano 
wicie palma o 20-tu metrach obwodu, sta 
nowląca najpiękniejszy okaz flory indo 
chińskiej. 

Opuściwszy t r a t w y podróżnicy prze 
ładowal i bagaż na grzb iety końskie i roz 
Poczęli meczącą w ę d r ó w k ę poprzez gó­
ry , porosłe dżunglami. 

Cała ta okolica, tworząca t. zw. T r a n -
Nink, nie jest jeszcze dostatecznie zbada 
«a, lecz wed ług relacji pana Tetard 'a 
można przewidzieć w niej nowe źródło 
bogactwa dla Indochin. 

Jest obecnie pok ry ta wie lką przestrze 
nią leśną i odznacza się nader zdrowym, 

'k l imatem, tak że ludzie dotknięci febrą 
lub anemją będą mogl i znaleźć tam w y ­
poczynek 1 zdrową stacje k l imatyczną. 

Okolica ta obfituje w wielkie boga­
ctwa kopalniane jest tam złoto 1 drogie 

kamienie jak czarny diament, szafir, r u ­
bin i szereg innych. 

Jest tam również żelazo, cynk , al lu-
min jum, olej t łusty, węgiel i antracyt . 

Tetard jest zdania, że okolica ta mu­
siała być zaludniona przez jakieś plemię 
przedhistoryczne, gdyż znalazł ca ły sze­
reg kamiennych pomników, k tó rych nie 
omieszkał sfotografować. 

Najbardziej zasługują na uwagę w ie l ­
kie b loki kamiene w kształcie waz , k tó ­
r ych strona zewnętrzna Jest wykonana 
nie bez pewne] dozy a r t yzmu. 

Rozmiary ich bardzo różne: miara 
zdjęta z jednej z t ych waz wykazu je 2,90 
metra wysokości 1 1,38 m. średnicy. 

B y ł y to być może narzędzia służące 
do obrzędów re l ig i jnych. 

W ciągu pięciodniowej podróży kon­
nej poprzez Nang-Het i Xieng-Kl ionang 
podróżnicy zwiedzi l i k i lka miasteczek 
Meosów, oryginalnej rasy góralskiej po 
łudn iowych Chin. 

W ciągu w ie lu stuleci u tworzy l i oni 
kolonje w e wszystk ich okolicach gór­
skich Indochin: w Annam, Tonkinie I L a 
os. 

Oto co pisze o nich Te ta rd : 
„Kob ie ty noszą tu naogół szerokie 

spódnice, fa łdowane, białe lub ko lorowe, 
przypominające ubrania szkockie. Gło­
wę obwiązują turbanem w k ra t y białe i 

czerwone. Noszą wie lk ie naszyjniki sre­
brne, ważące około t rzech k i logramów. 
Oddają się z wie lką lubością przeróżnym 
r " v w k o m choreograf icznym i chetnlo 
popisują się tańcem, nawet gdy się Je o 
to nie pros i " . 

Badacz sfotografował p rzy okazji ki l 
ka grobów meoskich. 

Chowają swych zmar łych pod mak-
m i wzgórkami składają do z iemi ulubio­
ne przedmioty zmar łego: Jego nbran-
laskę, fajkę I td. które pok rywa ła t raw. i . 

Wie lk lem utrudnieniem 'drogi by ł u-
l e w n y deszcz, k tó ry prześladował w ci a 
gu czterech dni podróżników. 

I. L . 

Od czego zależy powierzchowność człowieka? 

nieśnie W n e w i o Indzie rai krótkie m i . 
Gruczoły płciowe maja poważny wpływ na budowę 

ciała i wygląd zewnętrzny człowieka. 
Zbadanie tajemniczych' czynn ików, 

k tóre decydują o kszta ł towaniu po­
wierzchownośc i cz łowieka i jego p łc i , 
s tanowi bezsprzecznie jedno z najbar­
dziej interesujących zagadnień biologj l . 

Jest ono kluczem, o tw ie ra jącym bra 
m y do lab i ryn tu genezy cz łowieka, jest 
jednem z najbardziej fascynujących pro 
b lemów. 

Stanowi ono też podwal inę dla nau­
kowe j flzjognomistyki. 

Nasze wiadomości z tej dziedziny w y 
kazują, mimo teorj i dziedziczności i teo-
r j i profesora Tandlera o w p ł y w i e w e ­
wnęt rznych wydz ie l in g ruczo łów t. zw . 
sekre tów — duże jeszcze brak i . 

Na zasadzie długoletnich badań i ob­
serwacj i , opisanych w w ie lu pracach 
naukowych, dochodzi prof. Tandler do 
wniosku, że wewnętrzne wydzieliny gru 
czołów, specjalnie zaś gruczołów płcio­
wych, mają decydujący wpływ na po­
wierzchowność cz łowieka. 

Teorje prof. Tandlera podrywa ją się 
z badaniami Sellheima, k t ó r y ekspery­
mentalnie stara się dowieść możl iwość 
określenia p łc i dziecka, znajdującego się 
jeszcze w łonie matk i . 

Do najważniejszych czynn ików ze­
wnętrznego wyg lądu cz łowieka należą 
proporcje ciała, zależne w g łównej nńe 
rze od zmian szkieletu. 

W skompl ikowanym problemie w z r o 
stu cz łowieka odgrywa ją te wewnęt rzne 
wydz ie l i ny czy l i sekrety gruczo łów na­
der ważną rolę. 

Wcześnie dojrzal i ludzie posiadają 
najczęściej krótkie nogi, co stwierdza 
się u kobiet, przeważnie niższych niż 
mężczyźni . 

Kob ie ty posiadają też inny stosunek 
długości korpusu do nóg. U kobiet sto­
sunek ten jest zwyk le w iększy niż u 
mężczyzn. 

W p ł y w gruczo łów p ł c i owych s twa­
rza, niezależnie od w a r u n k ó w o d ż y w ­
czych, k l imatycznych i rasowych bez­
względnie ogólne proporcje budowy, eta 
ła. 

Późne dojrzewanie p łc iowe narodów 
północy 1 w y s o k i ich wzrost , wczesne 
dojrzewanie narodów po łudn iowych i 
ich stosunkowo nisk i wzrost stola ze so­
bą bezwzględnie w p e w n y m stosunku 
p r z y c z y n o w y m . 

Do dziedziny w p ł y w ó w gruczo łów 
p łc iowych należy również ukszta ł towa­
nie skó ry i rozmieszczenie t łuszczu, tak 
różne a osobników męskich i żeńskich. 

U kobiet osadza się t łuszcz przeważ­
nie na biodrach i dolnych kończynach, 
czego nie można powiedzieć o mężczyz­
nach. 

W miarę ustawiania czynności g ru ­
czo łów p łc iowych , zmienia się powierz 
chowność cz łowieka. 

O b ł a w y zewnętrzne młodości lub sta 
rości są w pewnym stopnia funkcjami 
gruczo łów p ł c i owych . 

Badania 1 eksperymenty kl iniczne 
s tw ie rdz i ł y jednakże, że w skompl ikowa 
nym t y m procesie biorą udział i wydz ie ­
l iny innych gruczołów. 

Kastracja zwierząt Jak I łudzi w y w o ­
łuje zmianę t. zw . drugorzędnych cech 
p łc iowych , jak głosu, owłosienia, rozkła 
du t łuszczu i td . 

Kastracja s twarza t yp bezpłc iowca, 
upodabnia do siebie obie płc ie. 

Oczywiśc ie, że Istnieją różnice mię­
dzy wczesną a późną kastracją. 

Kiełkujące już u embr ia rów gruczo­
ł y decydują o iego drugorzędnych ce­
chach p ł c iowych , budowie ciała, propor­
cji i td . i stają się decydującym czynn i ­
k iem w harmoni jnym rozwoju zewnętrz 
nej s t rony cz łowieka. 

Rozmaitości z całego 
świata. 

Śmieszne dziwactwa. 
Ostatnio amerykanki wprowadziły w Pa­

ryża modę, która na szczęście ale otrzyma się 
prawdopodobnie dłnte]. Moda — zupełnie dzi­
waczna I pozbawiona zresztą wszelkiego zdro 
weto sensau 

8ą mą — okulary. 
Me znaczy, te zapełnię, aby modneni by­

ło chorowanie aa oczy, krótkowzroczność lub 
wszelkie tym podobne wady wzroku. 

Okulista I optyk nie małą to nic do po­
wiedzenia zresztą nikt sie lek nawet p radę 
me pyta. 

Poprosta modnem test noszenie dużych, o* 
krągłych amerykańskich okularów. 

Jaki Jest tego cel — niewiadomo. 
Okulary te mogą być pozbawione szkieł, o 

które ta wcale nie chodzi. 
Chodzi tytko o samą oprawa, która po w ln 

na być kolorowa, dobrana do sukni lub kape­
lusza. Zrobiona test z masy I we wszstyklcfa 
odcieniach najfantastyczniejszych barw. Prze­
ważają kolory zteiooe I pomarańczowe, 

Okulary te — małą tę właściwość, którą 
zresztą posiadały I dawniej, kiedy miały opra­
wy mniej lania styczne, zaopatrzone były w 
szkła, I kupowane według recepty lekarza, że 
potrafią z ładne) twarzyczki kobiecej zrobić 
idealnie brzydką podobiznę karykaturalnej „da­
my, klasowej". 

Jeżeli to właśnie miała owa moda na cc-
hi — te osiągnęła go w zupełności. 

Moda na małpy. 
Proces „małpT w Dayton wywołał pośre­

dnio ogromne zainteresowanie się publiczności 
amerykańskiej małpami. 

Agencje reklamowe posługują się małpami, 
wielkie magazyny wystawiają małpy, w mod­
nych restauracjach nowojorskich obok Jazz-bar 
du figuruje małpa, wszędzie małpy.. 

Właściciele menażerii zacierają ręce z ra­
dości — nigdy nie mieli tak liczne] irekweucji 
z racji posiadania kilku orangutanów lub szyro 
bantów. 

Małpa stalą się „ostatnim krzykiem" mod> 
w Stanach Zjednoczonych. 

— Proszę, policja kryminalna?... — 
' " t a j dyrekcja zakładów X. — Panie ko 
Pisarzu, pan będzie łaskaw pofatygować 
się natychmiast i wziąć ze sobą k i lka o-
sób. Tutaj jest osobnik podający się za 
budowniczego Fildhera, lecz w rzeczywi 
stości jest więźniem Fiedlerem. Przy­
bądź pan natychmiast. 

Po k i l ku minutach przybył komisarz 
Peters. Filoher, abas Fiedler, został za­
aresztowany pomimo protestu i oporu. 

Wszyscy zasypali mię pytaniami: 
,skąd ja go znam? Poczem go pozna­

łem?" — Wówczas wyłuszczyłem mój sy 
s'tem poznawania ludzi. 

Nazywam to systemem budowy usz­
nej. 

Niema na świecie dwucb ludzi, k tó ­
rzy mieliby jednakową budowę ucha. Je 
dni mają płatek przyrośnięty, drudzy nie 
c o odchylony, przyczem wielkość ucha, 
kształt, wysokość i wielkość chrząstki 
- wszystko to jest różne. 

Fiedler ma według mego systemu, u-
cho 9z 4c. Pierwsza liczba odnosi się u 
rnnie zawsze d° płatka ucznego. Zupeł­
nie przyrastające uszy, bez płatka, mają 
liczbę 0, największe — liczbę 10. 

Fiedler więc ma już uderzająco du­

że p ła tk i uszne. Pierwsza liczba oznacza 
— zewnętrzną chrząstkę, k tóra tworzy 
zaokrąglenie ucha, tę miał Fidler norrnal 
ną. 

Następna cyfra odnosi się do w ie lko ­
ści wnętrza ucha, a ostatnia l i tera — do 
formy górnego ł uku usznego, system ten 
wypróbowuję fuż od szeregu lat, i je­
śli zapamiętałem sobie czyjeś ucho, mo­
że się przebrać i ucharekteryzować, jak 
on chce, poznam go zawsze i wszędzie. 

Prócz tego Fiedler ma także oznaki 
szczególne. Mianowicie z przodu na piat 
ku usznym ma bronzową brodawkę, a 
przy lewym uchu dwa małe ciemne zna­
miona. 

A b y być zupełnie pewnym zatelegra­
fował komisarz do Berlina o podanie opi 
su Fiedlera. 

Po południu spotkaliśmy się wszyscy 
i czekaliśmy na odpowiedź z Berl ina, 
która już dawno powinna była nadejść. 

O piątej nadszedł nareszcie telegram. 
Wszystkie dane się zdadzają, a zwłasz­
cza oznaki szczególne: mała brodawka 
na lewym płatku usznym, dwa małe cie­
mne znamiona na spodzie lewego ucha! 
Zbrodniarz został osadzony w więzieniu 
Waldheim w maju 1014 r. 

Komisarz pol . kryminalnej nadaje po­
śpieszny telegram służbowy do więzie­
nia Waldheim: 

„Uwięzi l iśmy zbiegłego więźnia Fie­
dlera. Telegrafujcie, jak postąpić". 

Jeszcze przed ósmą wieczór nadeszła 
odpowiedź: „Stąd żaden więzień nie 
zbiegł. Więzienie Waldhe im" . 

Spojrzeliśmy się jeden na drugiegi. Do 
djabła, cóż to jest? — 

Wreszcie komisarz powiedział: „ Z 
więzienia Waldheim przetransportowa­
no go zapewne do innego więzienia. 

Wysłano drugi pospieszny telegram: 
„Telegrafujcie dokąd należy aresztant 
Fr i iz Fiedler. W maju 1914 osadzony do­
żywotnio za zabójstwo w Waldheim." 

Siedzieliśmy przy kieliszku w małym 
tylnym pokoiczku { opowiadaliśmy so­
bie różne straszne historjc o mordach i 
zabójstwach, tak że nas ciarki przeszły. 

Nareszcie około pierwszej w nocy na 
deszła odpowiedź z Waldheim: 

„Aresztant Fr i tz Fiedler zmarł w sier 
pniu 1918". 

Onfemicliśmy. Pierwszy otrzeźwiał 
komisarz Peters, 
' — Do stu piorunów — wrzasnął, przy 

lapaliśpy już raz kogoś ze „szczególnemi 

oznakami", to j u t musi być nieboszczyk, 
t o pech! napiszę zaraz do Berl ina, niech 
oni nam tę sprawę wyjaśnią! 

Po dwóch dniach, gdyśmy siedzi— 
w biurze, przyszedł nasz przyjaciel, ko­
misarz Petera i pokazał nam następują­
cy l ist: 
Więzienie Waldheim 17 czerwca 1921 

Do 
Pol icj i Kryminalnej 

w X. 
W odpowiedzi na Pana wczorajszy 

służbowy telegram nr. 327, tyczący sic 
więźnia Feliksa Fiedlera (3631) podaje­
my Panu notatkę z aktów personalnych 
skazanego Fiedlera, która może Pana za 
interesuje: 

Wyciąg z ak tów: 20. I. 1916 r. zjawili 
się: radca dr. S. i ranny Erwin Filcher, o-
bydwaj z Lipska. 

Po długich pertraktacjach z wieloma 
aresztantami, więzień Fiedler zgodził sie 
za natychmiastowem zapłaceniem 500 
mk. (pięciuset mk. j , jego żonie, drogą 
transplantacji przenieść jego lewe ucho 
na p. Fi lchcra, k tóry swoje stracił pod' 
cza" b.:twv przęż cięcie szablą. 

MQT<cr, insp. 
T łum, Jad Miech. 
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należy obierać się latem na wsi! 

Biżuterja, lakierki i stroje balowe mogą być pozostawione w domu i czekać 
— aż przyjdzie karnawał!... 

Stroje balowe. 
P r o j e k t y na k a r n a w a ł 

1 9 2 6 - 2 6 . 

Jak ubierać się na w s i ? 
Oto aktualne pytanie dla wszys tk ich 

pań, które bądź dobrowoln ie bądź ze 
wzg lędów ekonomicznych obra ły wieś 
iako letni wypoczynek . 

Płótno lub gustowne kre tank i b y ł y 
zawsze obowiązującym mater ja lem na 
-strój w ie jsk i , k t ó r y obecnie jednakże 

przystosowuje słę najzupełniej do stroju 
wieśniaczek oczywiśc ie z ozdobieniem 
wyra f inowan ia w łaśc iwego naszym ele 
gantkom mie jsk im. 

W t y m roku cieszy, się specjalnem 
powodzeniem sukienka z ko lorowego 
płótna łub kretan w drobny rzucik z 
k w i a t ó w lub w ko lorowe pasy. 

Sukienka posiada obcisły staniczek, 
bądź stanowiący całość z suknią, bądź 
też nakładany z w ierzchu na białą ko 
szulkę o króc iu tk ich rękawach. 

Ozdobę tak po wie jsku pomyślanej 
sukienki s tanowi dosyć duży i suto 
marszczony, ko lo rowy far tuch z kiesze­
niami lub zupełnie prosty. 

N iby więc wieśniaczka a w łaśc iw ie 
wyra f inowan ie p r y m i t y w n a dama świa 
towa . 

Stro jem g ł o w y jest albo ty ro lsk i k a ­
pelusik f i l cowy albo fantazyjnie zw ią ­
zana chusteczka. 

Bardzo ładnie wyg ląda parasolka z 
tego samego mater jału co suknia, jednak 
że podbita od spodu ko lo rową satyną. 

Rączka jest k ró tka i gruba podobnie 
jak p r zy jedwabnych parasolkach. 

'Jeżelł chodzi o dobór mater ja łu na 
uknlę, to ładny i p rak t yczny będzie zc 

iir o przeróżnych deseniach, w kostkę, 
A raty , pasy lub k w i a t k i . 

Koszulkę rob i się z białego opalu. 
Jest ona marszczona u góry lub gładka 
i w y s z y w a n a w cudne m o t y w y . 

Fartuszek można uszyć z ko lo rowe j 
cienkiej satyny, jedwabiu łub woa lu . 

Do sukni wiejskiej nie nadaje się oczy 
wiście kosztowna biżuterja. 

Niech odpoczywa spokojnie podczas 
lata w szkatułkach bankowych , na wieś 
zaś zabrać można korale "ub naszyjniki 
srebrne filigranowej, kaukaskie] lub wio 
sklej robo ty . 

Obuwie musi być przedewszystkiem 
proste i wygodne. 

Lakierki I wysokie obcasy muszą zo 
stać w domu. 

Pamiętajmy, że największą elegancją 
jest przystosowanie do zewnętrznych 

warunków i harmonja całości. 

KftttXKKKKttXXX3gXft 

Kostjum i płaszcz kąpielowy w dobrym tonie. Modna koszula nocna 
z ciemnego jedwabiu. 

txxxxxxxxxxxxxxx 
VWVWVVVVVV¥*VVW 
AAAAAAAAAAAAAA* 
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Mniej nerwów—wiecej rozsądhu! 
Centralnem zagadnieniem chwi l i obec 

nej jest, podobnie, jak w p ierwszych l a ­
tach naszej państwowej egzystencji za­
sadnicze py tan ie : czy z lo ty polski, ufun 
dowany tak kolosalnym nakładem w y s i l 
ków i of iar powróc i do normalnego pa­
ry te tu , czy też czeka go dewaluacja? 

Nie ulega najmniejszej wątp l iwośc i . 
Iż odpowiedź może być potakująca t y l ­
ko jeśli chodzi o pierwszą część pytania 

Konstrukcja naszego systemu pienięż 
nego jest tego rodzaju, iż p rzy umiejęt 
nej pol i tyce Instytucj i emisyjnej nie mo­
że być m o w y o spadku złotego, a obecna 
zniżka jest wy łączn ie spekulacyjnym ma 
newrem, opierającym się o błędy, popeł 
nione przez Bank Polsk i . 

Z ło ty jest walutą stałą dzięki specjał 
nemu wyodrębnieniu go niejako z całego 
naszego systemu gospodarczego, dzięki 
uniezależnieniu go od ogólnego stanu eko 
nomicznego państwa. I podczas gdy u 
nas panika, znajdująca uzasadnienie w 
Świeżej pamięci z okresu mark i polskiej, 
nieprzytomnie pcha wgórę wa lu t y obce 
Pełnowartościowe, podczas gdy zarzą­
dzenia Banku Polskiego, teoretycznie 
słuszne, ale praktycznie szkodl iwe pod­
niecają jeszcze gorączkę i niepokój — za 
granica poprostu śmieje się z całej w r z a 
w y i nic puszcza się na niepewne fale an 
tyz ło towej spekulacji. 

W Gdańsku, Berl inie, Wiedniu i P ra ­
dze kurs złotego jest n ierównie lepszy 
niż w Warszawie . 

Przed k i l ku dniami pokazywano nam 
list bardzo poważnej, świa towej f i rmy 
angielskiej, k tóra oferuje pewnemu domo 
wj łódzkiemu przędzę, udzielając sze­
ściomiesięcznego kredytu wekslowego 
w z ło tych. 

Angl icy lepiej, niż my sami rozumie­
ją solidne podstawy wa lu ty polskie! I 
obdarzają nas większym zaufaniem, niż 
my sami mamy do siebie. 

Wyda je się nam jednak, iż cała spra 
wa postawiona jest na zbyt ciasnej, na­
iwnej wprost płaszczyźnie. Katastrofa 
inflacyjna z ubiegłych lat zaszczepiła 
nam jakiś zabobonny lęk przed spadkiem 
waluty, podniosła kwest ję pe łnowar to­
ściowego środka w y m i a n y do poziomu 
najważniejszego państwowego zagadni? 
' l in. a równocześnie całk iem niesłusznie 
usunęła z pierwszego planu kwest ję pro 
dukcji i społecznego dobrobytu. Można 
jednak doskonale wyobraz ić sobie stan, 
*e jakieś państwo posiada w z o r o w y pie 
niądz, a mimo to stacza się w przepaść 
upadku. 

Można doskonale zrozumieć sytuacje, 
ze z łoty stoi jak mur niezwzruszony. a 
w kra ju panuje bezrobocie, zahamowa­
nie przemysłu, głód i nędza. P rzy pew­
nym uniezależnieniu systemu monetar­
nego od gospodraki narodowej , przy re­
strykcjach k redy towych , zamknięciu grn 
nic, zmniejszeniu obiegu pieniężnego etc. 
można sztucznie podnieść wartość wa lu ­
ty . 

Czy jednak jest to metoda celowa i 
•duszna? Czy celem państwa jest ut fży 
manie ty lko kursu wa lu ty , a więc spra­
wą niejako formalna, czy też Hobrobyt i 
bogactwo obywate l i i skarbu? 

Sztuczny system pieniężny — to nie 
rumieniec na t w a r z y zdrowego czło w i ­
t a , ale nałożona czerwona szminka na 
oblicze trupa. 

Pełnowar tośc iowa waluta jest w tedy 
dopiero p r a w d z i w y m skarbem narodu, 
ieśli padstawą jej jest si lny organizm 

ekonomiczny, sprawna wy twórczość 
znaczny eksport zagranicę, taniość ży ­
cia w kra ju, przyzwyczajenie do oszczęd 
ności. 

Cóż z tego, jeśli środkami techniczno-
bankowemi lub skarbowemi czyni się z 
wa lu ty jakieś złote bożyszcze, gdy t y m ­

czasem szwankuje normalne funkcjono 
wanie wy twórczośc i , obiegu i spożycia? 

Są to może metody, ratujące cza­
sem pol i tyczną sytuację, albo rząd, ale 
z perspek tywy historycznej zgoia bez 
war tośc iowe. 

Z ło t y polski jest walu tą „ m u r o w a n ą " 

Kłopoty i zmartwienia Albionu. 
Dominja angielskie domagają się coraz większej 

samodzielności. 
W wie lk ich zagadnieniach po l i t yk i 

świa towej , k tóre czekają wc iąż jeszcze 
rozwiązania i są w formie protokułu ge­
newskiego i paktu gwarancyjnego przed 
miotem najzacieklejszych dyskus j i— od 
g r y w a decydującą rolę kompleks pań­
s t w o w y , k t ó r y oznaczamy mianem pań 
s twa bry ty jsk iego i k tóre samo nazwa 
ło się Common-Weal th . 

Od czasu, k iedy z dawnych koloni i 
w ie lkobry ty jsk ich uksz ta ł towały się 
wie lk ie t w o r y autonomiczne, nie sk ry ­
s ta l izowały się ca łkowic ie ich stosunki 
do w łaśc iwe j o jczyzny. Samopoczucie 
domin jów wzros ło jednak bardzo od 
chwi l i , gdy Angl ja zaczęła je wta jemni 
czać w sp rawy po l i t yk i zagranicznej. 

Podczas w o j n y św ia towe j p rzys ła ły 
Angl j i przeszło mil jon żołnierzy. 

Od roku 1917 przebywal i min is t ro­
w ie kolonj i niemalże stale w Londynie i 
t w o r z y l i z angielskim gabinetem wo jny 
Imperial W a r Cablnet, by l i w ięc równo ­
uprawnieni w e wszys tk ich kwest iach 
po l i tycznych. 

Na konferencji pokojowej zdołul i 
przeprowadzić po długiej wa lce własne 
przedstawic ie lstwa, podobnie jak inne 
małe państwa. 

Podpisali t rak ta ty pokojowe i są 
członkami l ig i narodów, co stało się 
przyczyną nie przystąpienia do l igi Sta­
nów Zjednoczonych, k tóre tw ie rdz i ł y , 
że temsamem Angl ja posiada znacznie 
silniejsze i większe przedstawicei ls two, 
niż inne państwa. 

Kwest ja ta stała się ponownie ak tu ­
alna, gdy Anglja odmówi ła zarejestro­
wania swego t rakta tu z Ir landją w lidze 
narodów, dowodząc, że chodzi tu o czy ­
sto wewnęt rzną sprawę imperjum. 

Stanowisko to w y w o ł a ł o oburzenie, 
gdyż pozbawi ło Ir landję p rawa apela­
cji do l igi narodów w razie nadużycia 
ze strony Angl j i . 

Naskutek coraz większej samodziel­
ności dominjów w ostatnich latach, 
przeżyła Anglja niejedną przykrość. 

Jesienią roku 1922 nastąpiła odmowa 
Kanady I Południowej A f r y k i — udzie­
lenia poparcia Anglj i przec iw Kemal l -
stom. 

Kanada prowadz i ła dosyć draż l iwą 
korespondencję z Londynem, nie chcąc 
ra ty f i kować t rakta tu Lauzańskiego, po­
nieważ nie by ła wciągnięta do obrad. 

Protokut genewski okazał również, 
jak dalece Angl ja jest zmuszona czynić 
ustępstwa na rzecz domin jów. 

Mają one obecnie już prawo zawie­
rania umów bez współdziałania anglel 
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, o He chodzi o sprawy, dotyczące 
tylko ich samych. 

Pie rwszy t raktat tego rodzaju za 
wa r l a Kanada ze Stanami Zjednoczone 
mi , t. zw . Hal ibut T rea ty , k t ó r y regulu­
je sprawę r y b o ł ó w s t w a na północnej 
części Pacy f i ku . 

Najważniejszem zadaniem polityki 
W . B r y t a n j i jest połączenie wolności do 
min jów ze ściślejszym Ich zespoleniem 
z imperjum. 

Naogół jest jednakże paktowanie z 
dominiami rzeczą dosyć t rudną. 

Teoretycznie posiadają ooe prawo 
wysy łan ia s w y c h przedstawiciel i do In 
nych państw. 

Dotychczas skorzystała jednakże z 
tego t y l ko ł r landja, k tó ra ma swego 
przedstawiciela w Waszyngtonie. 

Obecnie uczyni ł rząd angielski na­
der w a ż n y k rok naprzód w wspó łpracy 
z domin jami : zorganizował w urzędzie 
kolonjainym sekretariat państwowy dla 
spraw dominjów. 

Dotychczasowe kontro lowanie spraw 
przez izbę gminu by ł o niedostateczne. 
O ile uregulowanie tego rodzaju spra­
w y jest jedynie natury formalnej, gdyż 
n o w y departament będzie w dalszym 
ciągu urzędował w ministerstwie ko lo­
nj i , jednakże zostaje temsamem uznane 
nowe stanowisko domin jów w cało­
kształcie państwa bry ty jsk iego. 

Zadaniem Angl j i w latach następ 
nych, będzie stworzenie mechanizmu, 
k t ó r yby gwaran towa ł samodzielność 
kolonj i , jednakże bez naruszenia s p o i n o 
t y państwowej . 

Potrzeba do tego dużo dobrej wo l i 
mądrej myśl i pol i tycznej . 

E. S. 

P r z e d k i l k u d n i a m i z a m o r d o w a n y z o s t a ł s ł y n n y p r o f e s o r n i e m l e c H 
R o s e n . F o t o g r a f i a n a s z a p r z e d s t a w i a w i l l ą w k t ó r e j z n a l e z i o n o 

z w ł o k i z a m o r d o w a n e g o . 

ale twardość jego powinna oprzeć się o 
inne, niż dotychczas podstawy. Musi on 
być czu łym termometrem żywego orga 
nizmu produkcj i narodowej , nie zaś t y l ­
ko mar twą wskazówką urzędowych kur 
sów. 

Trag izm sytuacji polega nie na tym. 
że gdzieś w zadymionej cukierni jakieś 
ciemne indywidua szachrują dolarami po 
fantastycznych kursach, ale na t y m ra ­
czej, że mamy w kra ju zby t mało środ­
k ó w f inansowych, że brak kap i ta łów 
wiąże nam ręce, pragnące pracy, że nic 
rx>siadamy zupełnie długiego inwes tycy j 
nego k redy tu , że gospodarstwo jest p rzy 
duszone nadmiernemi ciężarami podatko 
wemL 

Niechby przeczyści ła się cała nasza 
atmosfera ekonomiczna, a mato robaki 
ezarnoglełdziarslde, zn iknę łyby , jak opa 
i ^ o a c Są one nte powodami , ale ty l ko 
^kutlcattdcl ioToIry, pasożytami na nic 
<drowyfn. cłefe. 

Hfc Jest już ćfzfs, zresztą, rriespodzlan 
ką twierdzenie, ht bardzo często działa 
się u nas pa l ja tywami , środkami pozorne 
mi , bifącerni raczej na efekt, niż na w ł a ­
śc iwy skutek. 

Również I w obecnej chwft i nie jest 
najważniejszą rzeczą kwest ja wa lu ty , 
k tó ra stoi na sol idnych podstawach, pod­
pierana jeszcze przez w i d o k i wie lk iego 
eksportu zbożowego wobec pomyślnego 
urodzaju. 

Nie wo lno zamykać t y l ko oczu na 
kwest ję o wie le ważniejszą: s topniowy 
upadek całej prob^dccjT, poważne niedo­
magania ekonomiczne, k tóre w ż a r ł y się 
całą siłą w nasz organizm. 

Urodza j gwarantu je nam jesień, a mo 
że 1 dalszą część roku. Ale k to zagwaran 
roje Polsce urodzaj podczas przysz łych 

ż n i w ? A' przecie interesów państwo 
w y c h nie oblicza się na miesiące, ale na 
lat dziesiątki i setki . 

Rozumiemy doskonale, że Polska mu 
sl mleć swe k łopoty , Jak" i każde pań­
s t w o w dzisiejszej Europie, a skrajny pe 
syrnłzm jest tu nieuzasadniony. 

Sytuacja Niemiec nie jest godna za­
zdrości ze wzg lędów zarówno po l i tycz­
nych, jak 1 gospodarczych, Francja zma 
ga się śmiertelnie ze wszystk iemi prze­
c iwnościami, prowadząc p r z y t y m wojnę 
w Marokku , Angl ja rozbrzmiewa tarc ia­
m i k lasowemi, a na g łowę zwa l i ł się jej 
poważny k łopot na Dalek im Wschodzie 

praca dokoła bloku antybolszewickic 
go ; W ł o c h y gnębione są przez spadek 
wa lu t y i os t ry konf l ik t w pol i tyce we­
wnętrznej . 

I oto okazuje się, iż w całej Europie 
ludzie nic stąpają po różach, a ty l ko na­
sza nerwowość i pamięć n iedawnych lat 
n iewol i powodować może nastroje pani­
czne. 

N e r w y trzeba leczyć, ale równocze­
śnie pamiętać, iż najlepszym lekarstwem 
jest nadzieja lepszej przyszłości , do k t ó ­
re j w życ iu pańs twowym dochodzi sic 
przez pol i tykę. Chodzi więc o to, by poli 
t yka ta miała dane powodzenia, otwierf 
a nowe horyzonty. 

Tego .niestety, nie widać. Sytuacjft 
nie jest sroźna. ale po l i tyka je»;t mała 
i zaściankowa, nie płynąca po szerokich 
wodach, ale gnieżdżąca się w małych, 
zatęchłych par ty jnych lub osobistych ka 
nalikach. 

Tuta j t k w i sedno rzeczy i stąd zacząć 
ie musi troska o naprawę Rzeczypospo 

l i te j . 

Czesław OłtaszewsKL 
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Co pan sadzi o wojnie marokańskiej? 
Z takiem pytaniem zwróciła się redakcja „Clarte" do 70-ciu wybitnych francuzów. 

• • • • 

o d p o w i e d z i 
adczą o niezwykłej tolerancji i kulturze społecznej francuskich intelektualistów. 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 
Paryż, w sierpniu 

Paryskie pismo perjodyczne „C la r te " , 
o k ierunku karnuni stycznym, podjęło w 
końcu miesiąca ubiegłego niezwykle in ­
teresującą ankietę na temat: Que pen-
ses — VODS de la guerre du M a r o c ? " 

M i m o wie lk ie zacietrzewienie partyj 
Ae, k tóre z imy r o k u bieżącego doprowa­
dziło do pamiętnego zabójstwa trzech 
członków faszystowskiej „ Jeunesse pa­
tr io tę" , przez rozwiecowanych przed w y 
borami komunainemi w Paryżu komuni ­
stów, mimo 'krewkość i ognistość łac iń­
skiego temperamentu francuzów, k tóre 
przejawiają się również i w watce par ła 
mentamej — podkreślić należy z jednej 
strony fakt , ze komunistyczne pismo 
zwraca się ze swą ankietą do „przedsta­
wiciel i umys łów ości burżuazyjnej" z d n i 
giej zaś strony — że na 70 in te lektual i ­
stów francuskich, ludzi p ióra i nauk i 

komunistów, przepowiadając im, że roz­
pętane masy ^schodu nicty lko przynio­
są zburzenie imperjal izmu, lecz na swej 
drodze zburzq również i bolszewizm mo 
skiewski. 

Au to r k rzyk l iwe j „Chłopczycy" — V i 
ctor Marguer i t te tak kończy swą kró tką 
odpowiedź: 

„Hańbą jest, i e po nauce ostatniej 
wojny, dopuszczamy do wzajemnego za­
bijania się ludzi, by zbogacać innych, 
Gdyż pod wielk icm hasłem ojczyzny, jest 
to jedyny rezultat wojny. 

Bardzo śmiałe i jaskrawe słowa. 
Niemniej wyraźnie wypowiada się zna 

ny k ry tyk i cieszący się w ie lką poczyt-
nością powieściopisarz, p. Georges Du ­
hamel, — który, przeciwny wojnie, p i ­
sze: 

£ od chwi l i f i gdy Francja wstąpiła w 
Tę nową w°JNSI straciła nasza ojczyzna 
wiele ze swego prestige'u, jest to utrata 
k redy tu moralnego i materjalnego, k tó -
reby jej jakikolwiekbądź pokój w tym 
stopniu nie przyniósł" . 

Kolega po fachu p. Duhamela, k r y t yk 

przeważnie, t y l ko 18 uznało za nieodpo­
wiednie zmniejszenie swych poglądów w 
piśmie „bo lszewick im" , 

W specjalnym numerze „ d a r i e " figu 
ruje 52 odpowiedzi na ankietę, udzielo­
nych przez łudzi ze ^tntTieTIkifh obozów 
pokHycznych. 

Wadzimy w tem przejaw n iezwykłe j 
ku l tu ry społecznej, niecodziennej, a u 
nas, niestety, i nie coroczne] tolerancj i 
i wzajemnego szacunku przeciwników 
pol i tycznych. 

B y rozpocząć cytaty odpowiedzi c-
śobistośsi najwybitniejszych, biorących 
udział w ankiecie i aby zarazem dać w y ­
raz o w e j tolerancj i francuskiej, k tó re j n i 
[idy uCTJiTtia nie zawiele, posłuchajmy 
jak rozpoczyna swą wzmiankę słynny 
psychjatra i znany powszechnie lekarz 
prof. Rachel: 

„Cieszy mnie ACAIIT, gdy widzę l i ­
sty Panów przed sobą 1 martwi mnie 
szczerze, gdy n U jestem z zapatrywania 
mj Panów zupełnie W zgodzie." 

Po takiem zadolramentowanm ewej 
tolerancja która, Jeśli zechcą sceptycy, 
nawet jako francuska forma grzeczno­
ści, jest w naszych stosunkach w k a ­
żdym razie nie do pomyślenia, prof. Ri-
chet rychło dochodzi do -wniosku, te : 

„byłoby nierozsądnem i nawet nie-
shraznem wyrzekać się naszych kołonji 
francuskich, gdyż przynosimy ludności a-
rabskiej zdrowie i pokój, których n&e za­
znałaby ona. nigdy pod tyraniczną wła 
dzą pót-dzakkh", 

I proŁ Rkbstf Jest za Irontynuowa-
niem w<Hny« 
A o to nafbardzSej godne podkreślenia sto 
w a pogrążona w konteplacjach nad 
wibracjami duszy, ludzkiej autora , ( (Jana 
Krzysztofa". 

„Oczywista, t£ Jednoczą się z Panami 
w proteście przeciwko wojnie marokań­
skiej. Nie uważam za stosowne rozwo­
dzić asę ne. ten temat, gdyż każdy w&> 
że Jestem przecWrofldem wszelkich wo­
jen. 

I dalej następuje wycieczka przeciw 
ko p. Pairrlere, prezydentowi minist rów, 
k tó ry jak' wiadomo, jest wybi tnym matę 
matyk iem: 

'„Trzeba być ograniczonym jak ma 
tematyk, który się miesza do polityki, 
by nie dojrzeć, że wojna marokańska 
kończy dzieła zjadnoczenia niosących bu 
rzę mas skierowanych k u Zachodowi 
jak gniazdo os poruszone". 

Romaią Roland kończy pod adresem 

Walka z epidemją rozwodów. 

10,000 dolarów 
otrzyma ten, kto wskaże przyczynę zbyt 

częstych rozwodów. 
Epidemija rozwodów opanowała nie-

t y l k o Angl ję i Francję, ale i w Ameryce 
czyni poważne spustoszenie w życiu ro -
dzinnem 

Podczas gdy w Cambridge parlament 
kobiecy interesuje się kwestją w zapo­
bieżenia zastraszającej ilość rozwodów, 
łamią sobie w Ameryce napróżno głowę 
pol i tycy, socjologowie i psycholodzy. 

Pewien sędzia amerykański, k tó r y 
rozwiódł sam 10 tys, małżeństw, ogło­
sił n iedawno książkę, w które j udziela 
szeregu rad młodym małżeństwom, g w ° 
l i ich szczęśliwemu pożyciu. 

Podobnie jak wszyscy teoretycy mał­
żeństwa jest ów sędzia amerykański 
starym kawalerem! 

Obecnie ogłosił „ś rodk i zaradcze prze 
ci w rozwodom" pewien duchowy amery 
kański na wysok im stanowisku — Charle 
Lathrop. 

Jest on jednocześnie i socjologiem. 
Według niego rozwiązuje kwest ję 

rozwodów... statystyka. 
W każdym poszczególnym wypadku 

należałoby jednakże zbadać psychiczne 
i materjame :- rzyczyny zawarcia związ­
ku małżeńskiego. 

Według zdania Lathropa należałoby 
zaprowadzić urzędy statystyczne, k tóre 
badałyby sprawę pod tym ką tem widzę 
nia. 

Po k i l k u latach udałoby się w ten spo 
sób, z porównania tabl ic statystycznych 
wywnioskować o głównej przyczynie 
rozwodów i odkryć bakcyl epidemji roz 
wodowej . 

Leczenie choroby natury psychicznej 
lub f izycznej jest bowiem t y l k o wtedy 
możl iwe, gdy zna się dokładnie w y w o ł u ­
jącą ją przyczynę. 

Zasada ta dotyczy i epidemji rozwo­
dowej . 

Interes publ iczny z rwaca uwagę 
przedewszystkiem na niezwykłe wypad­
k i rozwodów, interes socjologa dotyczy 
jednakże przeważnie wypadków typo­
wych, aby wywnioskować z nich pow­

szechną przyczynę zjawisk. 
Zresztą pro jekty Lathropa nie są tak 

bardzo teoretyczne, jakby się to napo-
zór wydawać mogło. 

Wie on dobrze, że nawet w Ameryce 
funkcjonuje mechanizm prawodawczy 

dosyć leniwie i ospale. Dlatego nie 
chciałby czekać spokojnie, aż urzędy sta 
łystyczne przygotowują decydujące o 
chorobie tabelk i . 

Zwróci ł się on już do 8 tysięcy adwo 
katów, sędziów i lekarzy z ankietą w 
sprawie epidemji rozwodowej. 

Na najbliższą przyszłość ma Charle 
Lathrop daleko idące projekty. Prowa­
dzi on płomienną propagandę w celu 
zwołania w Ameryce powszechnego kón 
gresu, k tó ryby zajął się tą palącą spra­
wą. -

Cały szereg organizacji kobiecych o-
fiarował już Lathrópowi ewą współpra­
cę. 

0 i le ogólne nadzieje nie zawiodą, od 
będzie się ten kongres już w przyszłym 
roku w jednem z większych miast Sta­
nów Zjednoczonych. 

Celem nadania propagandzie anty-
rozwodowej, prowadzonej i tak dość 
zręcznie przez Lathropa, czysto amery­
kańskiego charakteru, postanowi ł ów 
pasterz duchowy, aby odkrywcy nie bez 
piecznego bakcyla przyznano sumę 10 
tys, dolarów w charakterze honorarjum. 

Jakże byłoby to po amerykańsku, 
gdyby utworzono nprz. wielk ie labora­
tor ium serca i pod soczewką jakiegoś 
u l t ramikroskopu odnaleziono nareszcie 

ostateczną przyczynę niezliczonej i lości 
nieszczęśliwych małżeństw, kończących 
się rozwodem. 

A. Sztajnberg 
ul . 6 -go S ie rpn ia (Benedykta) 3 . 

T e l . 4 - 9 1 . 

P O W R Ó C I Ł . 

„REKURS" 
K O N C E S J O N O W A N E B I U R O 

porad i zleceń administracyjno-sKarbowych 
ADAMA LIBERMANA 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 4 . T e l . 3 0 - 4 8 . 

S p r a w y admin is t racy jne (obywatelstwo, przesiedlenie, 
koncesje sprawy admin.-karne) oraz skarbowe (podatkowe, 

stemplowe i koncesyjne). 7843 B 

Paul Reboiuc ma odwagę cywilną t w i « f 
dzić, że 

„Naród może być w ie lk im bez koło­
nj i . Przyk ład — Niemcy, 

Narodowi mogą jego kolonje ciążyć 
jak kula u nogi. Przykład — Francja. 

Pycha nasza jest większa, niż n * s ł 

budżet". 
Twardym żołnierskim językiem pisa­

na jest odpowiedź generała Percin: 

„C la r te " pyta mnie, co myślę o wypa £ 

kach w Marokko, Pytanie jest postawio­
ne za późno. Trzeba je było postaw^ 
przed atakami Abd-e l -Kr ima i podda* 
je pod rozstrzygnięcie Ligi Narodów. 

„Ludzkość przypomina mi kupca, ]itt 
ry, zamiast zasięgnąć rady adwokata 
przed zawarciem danej transakcj i , na* 
dzi się jego wtedy,, gdy interes się ni« 
udał i gdy go nie można j«ż naprawić. 

Jeśliby ewakuowal i Marokko, tc 
zajęłoby je niechybnie inne mocarstwo 
Nasze terytorja przeszłyby w inne ręc* 
i wojna zaczęłaby się na nowo. Abd-el-
K r im zmieniłby ty lko nieprzyjaciół, lud? 
kość nieby nie zyskała. 

General pisze dalej, że trudno jest 
pytać o wolę narodu, dobra natural-.c 
ziemi którego pragnie się wykorzystać 
Może to ty lko rozstrzygnąć Liga Naro­
dów. 

I „człowiek wojny" kończy; 
„Poza procedurą tego rodzaju ipffcAl 

L, N.), czas,, k tó r y się zużywa n«d dysk 
sją o prawach narodów do samostano­
wienia o osobie — jest czasem st.aco-
nym" . 

P. Rene Maran, murzyn, autor „Ba t i 
a l i " jest za kontynuowaniem wc-;;iy. 

Odpowiedź jego zajmuje dwie stro.'-; 
druku, jest najobszerniejsza, pełna erud} 
cji i materjału dowodowego i, miast wy­
powiedzieć się w niej za wyzwoleniec 
braci jego rasy i A rabów z pod c idźyc l 
wp ływów, p. Maran głosi: 

„Choćby ta wojna była niespja .yłedl 
wa i ohydna w najwyższym stopniu, sk< 
ro się ją zaczęło, należy ją kontynuować 
i doprowadzić zwycięsko do końca". 

Nieznany nam bliżej p. Marcel Wul-
lens kończy swą pełną zwątpienia odpo­
wiedź opuszczeniem jrąk: 

„Que la i re?" — „Co robić"?-
Jest to wymowne i mocne w swe 

słabości pytanie, które na tle n\n:e), lut 
więcej głębokich a podanych tu docie­
kań różnych wyb i tnych osobistości naj­
więcej daje do myślenia i do ubolewa­
nia. 

Pan Wullens pod swym pcdpise.f-
tak się przedstawia: , ,Anj wybi tny „inte­
lektual ista", ani dawny, ani obecny kom­
batant, lecz jeden ze zrewol towana;h i 
pacyfista gorący, ale słaby cz łowiek tyl­
k o " . 

Nie będziemy przytacmJi innych, poc 
niesionych łamach „Clar te ' głosów. 

Są one różnorodne. Mocne i słabe. Zs 
j przeciw. Ultralewicowe i skrajnie pra­
wicowe, 

A wszystkie są one golnę uwagi, gdy* 
ludzie wybi tn i , mówią w nich o hańbi* 
naszej ku l tury — o wojnie. 

W wyciągu z 52-ch odpowiedzi, * ktc 
remi podzieli l iśmy się tu z czylelnikami 
lw leaczn ia się ich różnolitość. 

Uwypukla się również przez s w o i s ' c 

Tirrj „C lar te" , bogactwo intelektu frac 
cuskieg') i jego fcradycyinfl toierancyj-

ność. 
S. GL 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA -

2 kó ł urzędowych dowaldujemy się, 
te w związku z ostatnio wydanemi za 
rządzeniami, wst rzymującemi k redy t y 
w Banku polskim, będą stosowane pew 
ne ułatwienia. 

Przedewszystk iem od ograniczeń w y 
łączone są wszystk ie k redy t y nie prze­
wyższające 30 tys ięcy z ło tych, nie pod­
legają również ograniczeniom k redy t y 
przyznane przedsiębiorstwom eksproto 

Lwów, 14 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym w procesie 
lwowsk im przemawiał prokurator , o-
świadczając, że będzie ścigał oddzielnie 
Myk i t yna za oszczerstwa rzucone na 
sędzogo Rudkę i dr. Plotrwsklego, pro­
tokolanta. 

Następnie zabiera głos zastępca Pań 
ćzyszyna, dr. Hankiewicz, k t ó r y m ó w i , 
że M y k l t y n oskarżając jego k l i jenta u-
legł zbrodniczym pokusom. 

Dalej rozwodz i się dr. Hankiewicz 
nad charakterem Myk i t yna , twierdząc, 
iż jest on podły I n iski . 

W y r a ż a wątp l iwośc i co do D w o r -

Miemcy zakładają fabryki 
metalurgiczne w Rosji. 

Wiedeń, 14 sierpnia. 

Doi. /szą tutaj z M o s k w y , iż toczą-
się od dłuższego czasu rokowania 
miedzy przedstawicielami niemieckiego 
Przemysłu metalowego a sowieckimi 
delegatami r ządowymi w kwest j i oży-
wenis przemysłu metalurgicznego w Ro 
sji sowieckiej . 

W rezultacie t ych obrad ustalono, 
Iż w ciągu k i l ku najbl iższych lat stanąć 
ma w Rosji t rzydzieści siedem zakła­
dów przemysłu metalurgicznego, z cze 
£o pierwsze przedsiębiorstwo powstać 
ma na Ukrainie sowieckiej . 

Wszys tk ie konieczne maszyny, k tó -
tych nie będzie można nabyć w Rosj i , 
sprowadzone zostaną z Niemiec. 

Konferencji małej ententy 
nie będzie. 

Bukareszt, 14 sierpnia 
Z kó ł u rzędowych informują, Iż prze 

w idywana konferencja małej ententy 
iezszce przed sesją l ig i narodów nie od 
będzie się. 

Będzie natomiast mieć miejsce kon ­
ferencja min is t rów spraw zagranicz­
nych Rumunj i , Czechosłowacj i i Jugo-
sławj i na temat stanowiska, jakie zająć 
{na mała ententa wobec obecnej sesji 
U g i . 

Njbliższa konferencja małej ententy 
odbędzie się nie wcześniej jak zimą, lub 
nawet na wiosnę r. p. 

<gon prof. Bieńkowskiego* 
Poznań, 14 selrpnla. 

Dziś nadeszła tu z Chyl ina w iado­
mość o zgonie prof. teologji k lasycznej 
"a uniwerystecie Jagielońskim, Piotra 
^ 'eńskowskiego. 

Prof. P io t r B ieńkowski by l znanym 
w Europie uczonym i członkiem akade­
mii umiejętności. Ogłosił 65 prac w róż 
"Uccfa b y k a c h . 

w y m . 
Skala ograniczeń dla przedsięborstw 

przemys łowych jest o po łowę mniej­
sza, niż dla przedsiębiorstw handlowych 
1 ro lnych. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe mają 
więc składać gotówkę w terminie płat 
noścl weks l i t l yko w polowie ustalonej 
skali czy l i 25 procent, zaś na 75 proc, 
mogą przedstawić nowe weksle. 

nlckiego, jako detektywa i stawia go 
narówni z oskarżonym Mykitynem. 

Dr. Hankiewicz wypowiada się rów 
nież przeciw policji warszawskie}, a 
zwłaszcza przeciwko inspektorowi Piat 
klewlczowl, który, Jak się wyraził był 
na tyle naiwny, że proponował proku­
ratorowi, by przeprowadził sprawę bez 
udziału Mykityna, otrzymał Jednak na­
leżytą odprawę. 

W końcu obrońca Pańozyszyna do­
maga się surowego ukarania oskarżo­
nych i żąda tytułem odszkodowania za 
ból moralny Jego klijenta 50 tysięcy zło 
tych oraz za obrazę 15 tysięcy zł. 

W ten sposób z k redy tu krótkoter­
minowego powstanie k redy t długotermi 
nowy . 

»* 

Koła gospodarcze zorganizowane w 
.Lewiatan ie" w r ó c i ł y się do rządu i ban 
ku polskiego celem uzyskania k redy tów 
na należności zagraniczue, pochodzące 
z eksportu t o w a r ó w polskich zagranicę 

Po przemówieniu dr. Hankiewicza 
zabrał głos oskarżony M y k l t y n , k tó ry 
obala - w y w o d y obrońcy Pańczyszyna, 
dowodząc, iż są one nleuzasodnlone. 
Następnie t łomaczy się z Innych posta­
w ionych mu zarzutów i prosi o unie­
winnienie. 

Oskarżeni inż. Kornhaber, Jaeger ! 
Glasermann zrzekają się obrony. 

Zabiera t y l ko głos oskarżony D w o r 
nicki apelując do t rybunału , że działał 
w dobrej w ierze jako lojalny obywate l i 
długoletni inspektor pol ic j i . 

Wed ług ostatnich wiadomości w y r o k 
zapadnie w e w to rek o godz. 9-eJ rano. 

Katastrofa lotnicza pod 
Ojcowem. 

P i l o t i o b s e r w a t o r z a b i c i . 
Kraków, 14 sierpnia 

Atencja Wschodnia. 
Dziś koło Ojcowa wyda rzy ła się ka* 

tastrofa. 
Aparat wo j skowy tutejszego pułku 

lotniczego odbywający lot ćwiczebny 
runął ze znacznej wysokości i strzaskał 
się zupełnie. 

Pi lot p lu tonowy Kal inowski poniósł 
śmierć, porucznik obserwator Paszkie­
wicz wskutek ciężkich ran wk ró tce w y 
zionął ducha, P rzyczyna katastrofy nie 
znana. 

Przedstawiciele armji za­
granicznych w Krakowie. 

Kraków, 14 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

Generałowie armj i zagranicznych bic 
rący w charakterze gości udział w ma­
newrach na Wo łyn iu , p rzyby l i tutaj 
dziś rano. 

Grupa of icerów armj i zagranicznych 
l iczy 40 osób. 

P rzyby l i zwiedzi l i dzisiaj zabytk i 
K rakowa, poczem udali się na śniadanie 
wydana na ich cześć przez gen. Szep-
tyckiego. Po śniadaniu goście wyjechal i 
do Bochni I Wel l i czk i , celem zwiedze­
nia kopalń. Po powrocie goście zapro­
szeni zostaną na obiad, wydany przez 
miasto w gmachu starego teatru. 

Generał Sikorski powróci* 
do Warszawy. 

Warszawa, 14 selrpnla. 
Dziś w południe minister spraw w o j 

skowych, gen. Sikorski powróc i ł z ma 
newrów do W a r s z a w y w towarzys tw ie 
szefa sztabu generalnego, generalnych 
inspektorów broni , inspektora armj i gen 
Żel igowskiego, gen. Frousson oraz of i ­
cerów swego gabinetu 1 sztabu generał 
nego. 

Będziemy mieli złote 
monety. 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Dziś w godzinach rannych premjer 

Grabski przy ją ł dyrek tora mennicy pań 
s twowe j , k t ó r y przedstawi ł p. Grabskie 
mu w y n i k konkursu na rysunek mone­
t y złotej . 

Na razie odznaczone rysunki będ\ 
odlane w kruszczu, poczem w przysz­
ł y m tygodniu następne j u r y w y r ó ż n i naj 
lepszy z nagrodzonych pro jektów. 

Katastrofa samochodowa 
pod Krakowem. 

T r z y o s o b y c i ę ż k o r a n n e . 
Kraków , 14 sierpnia. 

Pod Mogi lnlcą w y d a r z y ł a się kata­
strofa samochodowa. Dorożka samocho 
dowa, zjeżdżając z góry w stronę Kra ­
kowa wpadła do r o w u 1 w y w r ó c i ł a się. 

Pasażerowie: kupiec Kró l doznał cię 
żklego poranienia, drugi pasażer Sta­
churski doznał wstrząśnicnia mózgu, ar 
tystka Langowa jej mąż i szofer w y s i l i 
ż w y p a d k u bez szwanku. 

Starcia policji z komuni­
stami w Berlinie. 

Wiedeń, 14 seirpnfc. 
Polska Agenda I elegrallczna. 

„Wlener AUgemełne Zeltung" dtmo-
sl z Berlina, że podczas starcia komu­
nistów z policją jedna osoba została za 
bitą a 20 odniosło rany. Ze strony poli­
cji zostało ranionych 15 funkcjonarju-
szów. 48 osób aresztowano. 

Anglicy nie dają kredytu 
sowietom. 

Londyn 14 sierpnia 
Dowiadujemy srję. że sowiecka m i ­

sja zakupów maszyn teksty lnych, któ* 
ra p rzywioz ła zamówienia na łączną su 
mę pięciu mi l jonów funtów, nie może 
ich umieścić, ponieważ angl icy odma-
fają bolszewikom k redy tu . 

Władysław Reymont 
w Krakowie. 

Kraków 14 sierpnia. 
P r z y b y ł tutaj W ładys ław Reymont, 

wraz z małżonką. Z K rakowa uda się p. 
Reymont na uroczystości do Wlerzcho-
Ma wio. 

Kiedy rozpocznie się ofenzywa 
francuska w Marrokku. 

Paryż, 14 sierpnia. 
„Pet i t Par ls ien" dowiaduje się z au 

to ryzowanych źródeł, że podawane od 
k i lku dni wiadomości o rozpoczętej już 
wie lk ie j francusko - hiszpańskiej ofen­
sywie w Marokku niezupełnie odpowia 
dają prawdzie. 

Wie lka ofensywa faktycznie się nie 
rozpoczęła, gdyż naczelne dowódz two 
doszło do wniosku, że przedewszyst­
kiem trzeba od tworzyć tak i f ront bojo 
w y , jaki istniał przed agresją r i fenów. 

Również przedwczesne są wiadomo 

ści o podziale f rontu na szereg odcin­
ków pod dowódz twem oddzielnych ge­
nerałów i o powierzeniu t y m generałom 
specjalnych ściśle określonych zadań w 
wspólnym planie działań wojennych. 

Sprawa ta będzie dopiero przedmio­
tem narad na konferencji wojennej zwo­
łanej do Fezu. Na konferencję tę p rzy ­
będzie marszałek Lyautey . Nie jest w y 
kluczone, że bezpośrednio po zakończę 
ni u tej konferencji marszałek uda się na 
dłuższy wypoczynek do V ichy . 

:o:-
Szof fer F u k s m u s i być u m l t y g o w a n y l 

Pobił rękojeścią rewolweru pasażera, który 
chciał jechać na dworzec kaliski. 

Wczoraj około godziny 7 wieczorem 
pan L. spiesząc na dworzec Ka l isk i do 
pociągu, zdążającego w k ierunku Gdań­
ska, zwróci ł się na rogu u l . Cegielnianej 
do szofera stojącej tam taksówk i nr. 571, 
Mieczysława Fuksa, z żądaniem prze­
wiezienia go na wspomniany dworzec. 

Szofer usłyszawszy adres, w tonie 
niezbyt uprzejmym odpowiedział : 

— Na dworzec kal isk i nie Jadą... 
Pan L. skierowa] się przeto do nastę 

pnej taksówk i , lecz kierowca jej również 
nie zgodził się na jazdą do dworca. 

W tym samym czasie do szofera do­
rożk i nr. 571, zwróci ł się jakiś przecho­
dzeń z podobną propozycją, zaznaczając 
iż pojedzie piąć osób. 

Szofer Fuks odrzekł, że pojedzie wó 
wczas, o ile mleć będzie sześciu pasaże­
rów. 

Pan L, usłyszawszy tak?; odpowiedź, 
zgłosił się nn szóstego i v,«Hzkę awo j a 

uiolro-iyn? \vi w aflcłt. 
W roir«3-*v; r i c s j c ?łi-;zmi<"-T>vv parażf i 

tn:ń"ichz\ pierwotnego zamiaru i oddai'f 
się, 

Wobec podobnego obrotu sprawy p. 
L„ obawiając się spóźnienia na pociąg, 
ponowi ł swoje żądanie, na co szofer do­
bywszy rewolweru , uderzył p, L. ręko­
jeścią w usta przecinając mu od strony 
wewnętrznej dolną wargę. 

Na k r zyk uderzonego, nadbiegł peł­
niący na rogu służbę, policjant, k tó ry 
k ierowcę wraz z niedoszłym pasażerem 
odprowadzi ł do komisarjatu. 

Tutaj szofer t łomaczy! się, że nie l i ­
derzy} p, L. rewo lwerem, lecz pięścią 
rewolwer zaś mu wypadł. Zeznania jego 
jak i napadniętego spisano, poczem w y 
puszczono szofera na wolność. 

Po otrzymaniu protokułu władze po­
licyjne \v/"ższc zarządziły jednak natych 
m i a s t o w c aresztowanie krewkiego szo­
fera, rozsyłając do wszystkich komisar­
iatów nnVf\z uięcia. 

Jest rzeczą pozaiym bardzo ciekawą 
na jakiej podstawie szofer Fuks posiada 

"rewolwer i czy istotnie konr.isarjat rzą­
du udziela r.-zwoJeń na posiadanie bro-

j "M tsśo -nJznju orolmikom. Tuszymy, że 
I tvtadno przeprowadza ścisłe śledztwo i 
l ukarzą winnych. 

Ostatni dzień procesu lwowskiego. 
Obrońca Pańczyszyna żąda 50 tysięcy złotych odszkodowania 

za cierpienia moralne swego klijenta. 
Wyrok ogłoszony będzie we wtorek, 

( T e l e f o n e m o d l w o w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „ I I . R e p u b l i k i " ) -

Ułatwienia kredytowe dla przemysłu 
Przemysł wykupuje weksle za 25 proc. gotówki. 

75 proc. pokrycia daje nowemi akceptami. 
( T e l e f o n e m o d n a s z e g o w a r s z . k o r e s p o n d e n t a .,11. R e p u b l i k i " ) . 



L U S T R O W A N A REPUBL IKA* 

Quand ie batiment va, tout va! 

l a m ' l a i i s n i t w ó r c a n o w o c z e s n e g o P a r n a . 
W ciągu siedemnastu lat prefekt nadsekwańskiego grodu zmienił wygląd Paryża 

nie do poznania. 
Budował bulwary, wznosił piękne gmachy, zakładał skwery 

i ogrody i obdarzył stolicę Francji najlepszą na świecie kanalizacją. 
(Spec ja lna s ł u ż b a korespondency jna „ I I . Republ ik i " ) . 

Paryż , w sierpniu. 

Jcduą z najc iekawszych osobl iwości 
Paryża stanowi pas. t. zw. w ie l k i ch bul 
w a r ó w . Pas ten ciągnie się na przestrze 
ni 4 i pól k i lometra od placu Madeleinc 
przez plac Opery i w ro ta Saint Denis 
do placu Basty l j i . 

Pas w ie lk ich bu lwa rów jest g łówną 
arter ją P a r y ż a : nigdzie, nawet na Po­
lach El izejskich, niema takiego ruchu sa 
mochodów, jak na bu lwarach. 

Ruch na bu lwarach posiada dw ie 
znamienne cechy : 1) niema tu t r a m w a ­
jów, 2) na środku u l icy nieruchomo stoi 
długi rząd samochodów. 

W tem samem miejscu, gdzie zazwy 
czaj biegną szyny kolei e lekt rycznej , stoi 
n ieprzerwany łańcuch aut. 

Skąd się w z i ę y te auta i poco stoją 
na środku u l i cy? 

Ten zagadkowy łańcuch — to stacja 
dorożek samochodowych. 

Stacja ta znajduje się na samym 
środku bu lwaru , a po obu stronach tego 
lśniącego węża samojazdów suną tys łą 
ce w o z ó w . mo to rowych i podłużne ka ­
d łuby zielonych autobusów o sześciu 
kołach, małe pudełka dorożek samocho­
dowych , różnobarwne sukienki p r y w a t ­
nych samochodów, zadyszane motocy­
k le i t . i 

Dz ięk i te j staefl dorożek, ruch na b u l ­
warach Jest doskonale uregulowany. — 
Stojące na środku ul icy dorożk i stano­
w ią znakomitą granice między dwiema 
rwące m i fa lami w o z ó w . 

G d y b y nie ta nieruchoma granica, 
gdyby nie ten „ m n r " stojących na środ­
k u bu lwa ru samochodów, pędzące auta, 
śpiesząc w dwuch p rzec iwnych k ie run­
kach, nieraz zahaczy łyby jeden o drugL 

T a stacja dorożek na środku u l icy 
posiada jeszcze te zaletę, że nie tamuje 
ruchu. G d y b y te same dorożk i s ta ły 
koło t ro tuaro, jak to ma miejsce na i n ­
nych ul icach, ruch b u l w a r o w y b y ł b y 
skrępowany przez stojące na jezdni an­
ta i musia łby się odbywać na znacznie 
zwężonej przestrzeni. 

Pas w ie lk ich bu lwa rów posiada tę 
osobliwość, że co k i lkaset m e t r ó w zmie 
nia swoją nazwę. 

Idąc od placu Madcletne przez Ope­
rę I Saint eDnls do Basty l j ł , na l iczymy 
jedenaście nazw b u l w a r ó w : Madelelne, 
Capucines, Italiens, Montmar t re , Polsso 
nnlere 1 t d. 

De facto bu lwa ry te stanowią jeden 
n ieprzerwany bu lwar , biegnący w 
kształcie łuku z lekka łamaną l inją. Każ­
d y p ros ty odcinek tego łuku posiada 
swoją nazwę. 

Kto w łaśc iw ie s two rzy ł ten świe tny 
pas wie lk ich bu lwa rów? 

Istnieje dosyć rozpowszechniony po 
gląd, że pas w ie lk ich bu lwarów jest 
dziełem Maiissmanna. 

Baron ł laussmann (czyt . Osman) — 
to twórca nowoczesnego Paryża . 

Powo łany przez cesarza Napoleona 
I I I -go w 1853 r. na stanowisko prefekta, 
stol icy, Haussmann w siedemnaście lat 
zmienił w y g l ą d Paryża nie do poznania 
Haussmann miał wie lk ie ambicje i ma­
w ia ł , że s two rzy z Paryża miasto, jakie 
go świat nie w idz ia ł . 

Bardzo energiczny, rzu tk i I obdarzo 
ny n i e z w y k ł y m rozmachem, prefekt 
Haussmann zburzy ł k i lka s tarych dziel­
nic i na ich miejscu wybudowa ł nowe. 

Przebi ja ł nowe ulice, przecinając Pa 
r y ż jak myd ło nożem, wznosi ł piękne 
gmachy, budował bu lwary , rozpoście­
ra ł place, zakładał s k w e r y i ogrody, a 
ponadto kopał sieć kana łów podziem­
nych ł obdarzy ł Pa ryż najlepszą na 
świecie kanalizacją. 

Nic dziwnego, że Haussmann został 
obdarzony przezwisk iem nowoczesnego 
A t y l l U . 

Gdy Hausmann w 1870 r. ustąpił ze 
stanowiska prefekta Paryża, stolica 
świata miała zupełnie inny wyg ląd , niż 
o siedemnaście lat wcześniej . 

Haussmann jest p r a w d z i w y m t w ó r ­
cą tego Paryża , k t ó r y dziś podziwia ca­
ł y ś w i a t 

'Jednak b iednym jest pogląd, jakoby 
Haussmann miał s tworzyć pas w ie lk ich 
bu lwarów. 

B u l w a r y te są dziełem arch i tek tów 
króla L u d w i k a X I V , l iczą w lec z górą 
dwieście ł a t 

Haussmann posiada jednak tę zasłu­
gę, że gruntownie zmienił oblicze w i e l ­
k ich bu lwarów, upiększając je 1 oświe­
tlając oraz brukując gładką i t rwa łą 
kostką. 

Dziś, pas w ie lk ich bu lwa rów stano­
w i kw ia t I chlubę Paryża . 

W dzień na bu lwarach jest wzg lęd ­
nie spokojnie. P r a w d z i w y ruch zaczyna 
się dopiero przed wieczorem, a gdy za­
pada zmrok, pas w ie lk i ch bu lwa rów za­
mienia się w istny kocioł , k ip iący pręż­
nym w a r e m życia. 
gra na skrzypcach lub na organkach, 
jącemł ją setkami gum samochodowych, 
a chodniki zalane są przez fale przecho­
dniów o różnych zabarwieniach skóry , 
mówiących językami wszys tk ich ras 1 
ludów świata . 

D o m y na bu lwarach rozpalają się 
I ko lo rowemi świa t łami rek lam. Jaskra­

w o oświetlone kina, cukiernie i inne lo­
kale r o z r y w k o w e nęcą przelewającą się 
po trotuarze masę f rapującymi napisami 
obrazami i ork iestrami. 

Z ogromnego gmachu „ M a t i n ' a " to­
nącego w świet le ki lkudziesięciu lamp 
ł u k o w y c h , dolatuje przeraź l iwy dźwięk 
„haut -par leura" (radjofon), ustawionego 
w o twar łem oknie i darzącego przecho­
dzące t łumy g ra t i sowym koncer tem.-

A na rogu jakiejś małej u l iczki stoi 
grono ludzi. 

Słychać smętne dźwięk najnowszej 
piosenki bu lwa rowe j : „ L e soleil maro-
ca in " (pod gorącem słońcem Marokka) . 
Trubadur b u l a w r o w y śpiewa tę piosen­
kę sprzedając nuty, a jego towarzysz 
gran a skrzypcach lub na organkach. 
Zgromadzeni słuchacze kupują nuty i po 
k i lku minutach całe grono intonuje piosn 
kę w r a z z t rubadurem. Ten, zadowolony 
z dobrego interesu, pakuje manatk l i 
przenosi się na następny róg, gdzie znów 
zbiera się garstka ludzi i. t. d. 

Przechodząc bu lwarem „ I ta l iens" w 
miejscu, gdzie zbiega się on z bu lwa­
rem „ M o n t r m a r t r e " , w i d z i m y jakąś o-
gromną k i l kup ię t rową drewnianą ścianę, 
zasłaniającą stojące za nią domy i oble­
pione od gó ry do dołu mnóstwem re ­
k lam. 

Co się k ry je za tą zagadkową zasło­
ną? 

Z za ściany dolatuje odgłos jakiejś in ­
tensywnej pracy. Co tam robią u l icha? 

Od stojącego na rogu policjanta do­
wiadu jemy się, że za tą zagadkową ścia­
ną z desek pracuje ki lkuset robotn ików. 

Ludzie cl przebijają n o w y bulwar . 
Będzie to w łaśc iw ie przedłużenie istnie­
jącego już bu lwaru Haussmanna o pó l k i 
lometra w k ierunku wschodnim. 

Robotnicy burzą stojące im na prze­
szkodzie domy. Po przebic iu 500-metro-
we j zapory bu lwar Haussmanna zleje się 
z bu lwarem Montmar t re . Praca po t rwa 
parę miesięcy. Na jesieni dworzec Saint 
Lazare będzie miał bezpośrednie połączę 
nie z pasem wie lk ich bu lwa rów. 

Ouand le batiment va, tout v a ! (Ody 
budowla idzie, wszys tko idzie) — ma­
wiają francuzl . 

Zdaje się, że k ra j nasz dochodzi w r e 
szcie do zrozumienia tej zgody. Nie je­
steśmy zwolennikami naśladownictwa, 
ale pod t y m względem śmiało możemy 
Francję naśladować. 

Niech to mądre p rzys łow ie wejdzie 
do zbioru p rzys łów polskich, a napewno 
nie przyniesie to szkody naszemu naro 
dowł . 

R. W . 

P A U L F L A T T A U . 

Ucho zbrodniarza. 
By ło nas t rzech: m i ł y grubasek Neh-

rau, mąż zaufania dyrektora, kasjer i 
„dysponent", wesoły młody Behring, bu­
chalter i ja, „młody cz łowiek" . 

K i l ka pan i pisarczyków uzupełnia­
ło personel przedsiębiorstwa. 

Pewnego pięknego dnia dyrektorowi 
wpadła myśl, by rozpocząć budowę. 

Mieszkał w małym obrzydl iwym dom 
ku, a chciał mieć śliczną wi l lę. Gdy pla­
ny by ły zupełnie gotowe, zaprosił dyrek 
tor do siebie do gabinetu nas w t ró jkę, 
jako zajmujących najwyższe stanowiska 
w i irroie: może mamy jakieś lepsze pro­
pozycje. 

T o wb i ło nas w ambicję, 
16-go czerwca 1921, tuż po godzinie 

dziewiątej — nigdy nie zapomnę tego 
dnia — weszliśmy do niego. 

Plany by ły już zawieszone na ścianie 
prawie vis-a-vis wejściowych drzwi/ 

Na lewo stoi b iurko, obok drzwi ma­
ł y stolik, a pośrodku pokoju duży stół. 

Potem zostaje nam przedstawiony 
pan „budowniczy Fi lcher" o k ró tko strzy 
fconcj rudej brodzie. 

Człowiek ten sprawiał niemiłe wra ­
żenie od pierwszego wejrzenia. Jego 
t w a r z o zapadniętych pol iczkach nada­
wała oczom dziwnie nieprzyjemny wy­
raz. 

Rozpoczyna długą dyskusję nad swo-
jemi planami. Nie mogę się pozbyć nie­
przyjemnego wrażenia. 

Przez cały czas nie spuszczam oczu 
z budowniczego. On ciągle mówi — to o 
parterze, to o murach etc. 

Ja zaś myślę sobie: tego człowieka 
znam przecież, ja go już widziałem! 
Lecz nie mogłem sobie przypomnieć, kie 
dy i gdzie, 

W dalszym ciągu przyglądając się mu 
wprawia łem go w zakłopotanie. 

Staram się wyobrazić sobie tę twarz 
— bez brody — jak gdyby pełniejszą. 
Na Boga, czułem uderzenie k r w i do gło­
wy, a za chwilę ulgę: przecież to jest 
zbrodniarz Fiedler! 

Przed wybuchem wojny pracowałem 
jako wolontarjusz, k ró tk i czas w połu­
dniowych Niemczech, 

Tam byłem obecny podczas rozpraw 
sądowych przeciwko zbrodniarzowi Fie­
dlerowi. Rozprawy te t rwa ły dwa dni, a 
ponieważ sprawa była głośna, więc i ja 
z ciekawości poszedłem Siedziałem wów­

czas tub za oskarżonym i widziałem t y l ­
ko jego plecy. A ten, którego poznałem 
przed chwilą, wyglądał tak, jak zbro­
dniarz Fiedler, k tó ry został skazany 
wówczas na dożywotnie więzienie. 

Podczac gdy „budowniczy" rozwo­
dził się dalej nad swoją pracą, chciałem 
się zbliżyć, aby go lepiej obserwować. 
Lecz zanim to uczynić mogłem, odwróci ł 
się i powiedział: 

— Proszę, niech pan tutaj zostanie. 
Aha, pomyślałem sobie, my cię już 

dostaniemy w swoje ręce. 
Spróbowałem jeszcze raz. 
On się znowu posunął. 
— Proszę bardzo, niech pan pozosta­

nie na swojem miejscu, powtórzył — de 
nerwuje mię, jeśli ktoś stoi poza mojemi 
plecami. 

A więc to tak, pomyślałem sobie, i 
wskazując na plan powiedziałem: 

— Dlaczego podał pan, że ta ubika­
cja zajmuje pięć metrów osiemdziesiąt, 
wszak powinno być ty lko pięć trzydzie­
ści? 

— Przecież napisałem ty lko trzydzie 
ści. 

— Nie, osiemdziesiąt — przyjrzał się 
dokładnie p lanowi i... jestem już za nim. 

Jak to czasem bywa... 
Poucza jące h is tor je . 

Pewna dama z monachijskiego towarzf* 
stwa prosiła Franka Wedekinda, aby pomógł 
]e] w urządzenia odczytu, który miała w naj­
bliższych dniach wygłosić. 

Aby być wobec nie] uprzejmym, aczkolwiek 
w Jej umiejętności nie wierzył, pomógł Je] w 
odnajęciu najmniejsze] sali w mieście. 

Lecz ona chciała mleć największa. 
— Dobrze powiedział z przesadną grze­

cznością Jeśli pani przyjemniej Jest poka­
zać swoje umiejętności, przed tysiącu zamiast 
przed stu ludźmi, to Ja pani w tem nie prze­
szkodzę. 

M 
Jodczas egzaminu na uniwersytecie w Kró­

lewcu zapytał Kant kandydata, czy Jest mu wia 
domem cośkolwiek o powstaniu polarnego 
światła. 

— Wiedziałem, panie profesorze, mam tft 
na końcu Języka, lecz prawie zapomniałem. 

— Wielka sztuka odpowiedział Kant, — 
gdyż pan, panie kandydacie, jest jedynym czło 
wiekiem, na śweicle, który o tym kiedyś wie* 
dział". 

»• 
Kiedy Duse świeciła swoje pierwsze trlum 

ly w Berlinie odwiedziła między Innymi także 
Adolfa Menzla w Jego atelier. Była tak zasko­
czona 1 zachwycona Jego obrazami, że unie­
siona temperamentem I uznaniem schyliła ślę 
I kilkakrotnie ucałowała z czcią rękę sądzlwe-
go malarza. 

Stało się to tuk nieoczekiwanie I było tak 
wzruszajacem, że Menzel nie cofnął ręki. W 
kilka godzin po odejściu wielkiej tragiczkl ..oo-
trząsał głowa. I po wcllklm namyśle powie* 
dział: 

— Coś byl o tuta] nie w porządku: czy 
to ]a może powinienem ja byl w rękę poca­
łować...? 

• * 
Pater Rocco z Neapolu przemawiał z am­

bony przeciw niewiernym żonom: 
— Pokażcie że żałujecie grzechy wasze*, 

niech rękę podniesie każdy czyje serce pełne 
jest skruchą I pokory! 

Jak na rozkaz wszystkie kobiety podnio­
sły ręce do góry. 

— Święty Michale! — mówił dalej pater. 
— ty, który płomiennym mleczem stoisz u bo­
ku Wiekuistego — obetnij ręce wszystkim, któ­
rzy jo w niewierności I obłudzie liu Tobl? 
wznoszą. 

.lak jeden mąż wszystkie opuściły ręce ss 
dół. 

Dr. H. Różaner 
powrócił 

Choroby skórne i weneryczne 
D Z I E L N A JVs 9 . 

XXXXXXXXXXXXXXX* 
D r . 

Bronisław Frenkiel 
powrócił 

choroby nerwowe od 5 do 7 p.p. 
Traugutta 12, te l . 22-72. 

Spojrzenie jedno — to jest morderca 
Fiedler. 

Podszedłem do d rzw i i zamknąłem je 
na klucz, 

— Czy pan zwarjował, — krzyknął 
dyrektor — poco pan d rzw i mego po­
koju zamyka na klucz? 

— Daj mi pan natychmiast klucz! — 
woła dyrektor. 

Gdy dyrektor chciał podejść do mnie 
schwyciłem browning leżący na małyrn 
stoliku i skierowałem go w jego stronę. 

— Ręce do góry, alb? będę strzelał. 
Dyrektor podnosi ręce do góry i co­

fa się, blady jak trup, do najdalszego ką 
ta pokoju. Budowniczy skry łby się naj­
chętniej, lecz boi się, a ze strachu aż mo 
oczy na wierzch wyłażą, 

— Napad szału — słyszę jak Nehrau 
mruczy. 

— Lekarza, lekarza!... — bełkocze 
Behring. 

A ja wołam: Wszyscy mogą opuścić rc 
ce prócz pana Fiedlera, prócz pana, o a " 
nie Fiedler, lub „pan budowniczy F i l ­
cher", jeśli panu tak jest przyjemniej! 

Ten uśmiecha się s z y d e r c z o trzęsą/5 
się ze strachu. 

Podchodzę do telefonu: 
— Urząd policj i proszel 
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LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet dentystyczny 

Ul. PiOtlHOWSka Ho 02. 1.31-53. 
ru. u j i i iDr. St. Gutentae Choroby dzieci | _ L F a m l , i e r * Od 10-11 i od 6—7 

. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr B. Robinson 
. M. Wolfson 
„ A. Tenenbaum 

Od 10-H i od 7-8 
. 12-2 
.. 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. Ed. Kunig 
. I. Szreiher 

Od 3-3 
. 4-5 

Choroby kobie­
ce i akuszerja 

Dr. D. Alterman 
. iM. Feldman 
„ H. Rundo 

Od 11-1 
, 1-2 i od 3-4 
. - ;-7 

Choroby ner­
wowe Dr. M, Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

jnoczopłciowe 
Dr. P. Braun 

. .1. Solowlejczyk 
Od 12-3 

, 5 - 8 

Choroby oczu Dr. I . Stupay 
. S, Holenderska 

Od 1—2 
. 5.30 do 7.30 

Choroby uszu 
Jflrdła nosa 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od 11—1 i od 7 - 8 
, 3—5 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

Lek. dent. S. Szewes 
„ M. Reznikowa 
a B. Czudnowska 
a N Kacenbogen 

Od 9-12 
„• 12—2 i od 8-9 
. 2 - 5 
a 5 - 8 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
również w niedzielę i święta 

Wykonywa się operacje, n a ś w i e t l a n i a l a m p ą 
k w a r c o w ą , tlekiryzacje i analizy. 

Zęr>y sztuczne, korony, mosiki złote platynowe i t. d. 
Wizyty w mieście. D żury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

Mie kupujcie mebli 
zanim nie odw.edzicie magazynu mego 

zaopatrzonego 

w WIELKI W Y B Ó R MEBLI 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych 

a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA. OTOMANY. LUSTRA i t. d. 
J^zesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
^ e n y konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
jT*. Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 

i a h również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
^ a g a ! p o separac j i firma moja mieści s ię n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9 . 
Ż a d n e j f l l j l n ie posiadam. 

I S L A C I C I ELS | Piotrkowska 9 
* • l l H 3 I L C . U 9 i \ l (i-sze piętro Iroat). 

Ty lko P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

r C ^ a n i i S p i e n i ą d z e i n i e k u p u i 
^?A£«3. 1 U J m e b | | , z a n i m s i ę n i e 
p r z e k o n a s z , g d z i e n a j t a ń s z e ź r ó d ł o 

Czy n wszyscy wiedzą 
ż e n a j e l e g a n t s z e 

1 / P n l T£ una najdogodniejszych warunkach 
Pj . f ^ O l a / Ł W

 l

Y
l k o w m o l m składzie nabyć 

można: Sypialnie, jadalnie, urzą­
dzenia kuchenne i L d. oraz pojedyncze meble: szafy, 
łóżka, stoły, kredensy, krzesja wyścielane i oto­
many z własnego materjału. Ceny znacznie zniżone. 
Krzesła wiedeńskie lustra po cenach fabrycznych. 
Do kupna na raty nie dolicza się ładnego procen­

tu. Proszę się przekonać! 
U w a g a : Mój od szeregu lat istniejący magazyn zo­

stał przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 9 na 
Q6rny Rynek, u l . R z g o w s k a 2 

MEBLE 
kompletne urządzenia I U C D I P 
oraz pojedyncze — 1 ' I L D L L 

poleca w wielkim wyborze na najdo­
godniejszych warunkach 

I. I TERKELTAUB 
— 12 NARUTOWICZA 12 — 

(w podwórzu). 
NA R A T Y ! — - Z A G O T Ó W K Ę ! 

WCALE NIE! 
wiecie, jak d o g o d n i e zakupywać 
można syplalkl, stołowe, gabinety 
— — pojedyncze 

części 
oraz wszelkie 

inne Meble 
przy ul. P O Ł U D N I O W E J 1 0 . 

u P 1. MARKOWICZa 
udziela się kredytów długoterminowych 
sprzedaie na R A T Y 1 tanlet 30 rocu 

Puder,Mydło i Krem 
Bebe-Szofmana 
Niezbędne do pielęgnowania ciałka 
n i e m o w l ę c i a ; niezawodne środki 
d la d o r o s ł y c h o wrażliwej cerze. 
Żądać w aptekach, składach aptecz­

nych 1 perfumeriach. 
P awdziwe— ze znakiem ochronnym 

„ A e r o o l a n " . 

F . N A S I E L S K I . 

Nasiona i 
do letnich wysiewów jak: bratki, goź 
dziki i in. polecają składy nasion i na­

rzędzi (ogrodniczych) 
L. JASIŃSKIEGO 

prowadzone od 1870 r. w Łęczycy 
oddział w Łodzi 

u l ś w . A n d r z e j a N r . 1 0 . 

I Mieszkania, I 
I pokoje, sKlepy 

poleca: 

M i m o Rntli HHyE J 
karoserje 

luksusowe na komunikacji landa-
letki na dorożki posiada na skła­
dzie i wykonywa, Cegielniana 62 
tolefon 27-88. I. Kulpiński 7898-3 

^ B e i l l H I I I I I I I I l B B B I ^ 
Dr. S 

l i 
p o w r ó c i ł . 

K I Akuszerja i choroby kobiece H 
od 4—6 184-2 S N 

mm Zachodn ia 6 2 telef. 29 52 S N 

^BBBBBIBBB BBBBBBBBB^ 

Modniarstwa 
wyuczam w ciągu 6 tygodni p.g. udos­

konalonej metody 
Zachodnia 7 2 front, partei w bramie. 

Garaże 
w bliskości kaliskiego dwoicado wyna­

jęcia ewent. mieszkania. 182 

— Ł Ą K O W A 18 — 
od godz. 5—7. 

N a s z e j d ł u g o l e t n i e j 
k l i j e n t e l i 

radzimy już teraz się zaopa­
trzyć w garderobę jesienną 
gdyż robocizna przed sezo­
nem jest tańsza i towary 
s t a l e d r o ż e j ą pomi­
mo tego firma Szmechel 1 Roz-
ner, Piotrkowska 100 1 160 
sprzedaje łanio gdyż zakupi­
ła towary zawczasu. Już są 
na składzie najnowsze pal­
ta damskie oraz kotlkowe 
i jesionki męskie dla chłop­
ców szkolne garnilurki, 

W niedzielę 16 sierpnia 
w parku 

J u l j a n ó w 
staraniem Zw. Zaw. Prac. 

Bankowych 

SZYLDY 
i R E K L A M Y 

stylowo wykonywa po cenach konku­
rencyjnych na warunkach b. dogodnych 

A R T Y S T Y C Z N Y Z A K Ł A D 
M A L A R S K I ===== 

J . K R A U S E 
Z A W A D Z K A 2 3 T E L . 4 2 - 3 1 

Dr. m e d . 

powrócił 
ul. Andrzeja JVa 3. 

M E B L E 
Sypialnie, jadalnie, gabinety 
i dziecinne, oraz pojedyncze 

poleca n a r a t y 

M . T E R K E L T A U B 
w p o d w ó r z u 796 

5 Z A W A D Z K A 5 

s t o ł y , k o z e t k i , sza fy , o t o m a n y , 
m a t e r a c e o r a z w s z e l k i e m e b l e 

tap lcersk le . 
poleca 

na warunkach dogodnych 
Zakład meblowo-tapiceriki i dekoracyjny 

1. 4/. 
Na t e l . 3 6 . 7 5 

Taksometry ( l i czn ik i samocho­
dowe) najlepszej mark i stale 
— — na składzie. — 

VII. fenissiiain I J - h 
WARSZAWA. Ogrodowa 8. 

W Ł o d z i osobiście „Hotel Savoy". 
Piątek, sobota (i4-go 1 15-go.) 

Z a k ł a d b la łoskórn iczy 

B. CYKL1S 
Ł ó d ź , u l . K o n s t a n t y n o w s k a 8 4 . 

Garbowanie wszelkich skór 
zwyczajnych i szlachet­

nych. Wyrób kożuchów 
wartowniczych, szo-
ferskich. zakopiań­
skich damskich i 
męskich, kożu­
chów krytych 

oraz pledów i dywanów futrzanych 
Przyjmuie wszelką reperację 

Ceny konkurencyjne:—Najdogodniejsze warunki! 

odbędzie się 

połączona z tańcami. 

S z c z e g ó ł y w a f i s z a c h . 

S e n s a c y j n a n o w o ś ć ! 

Wyroby futrzane 
N a r a t y ! 
(damskie i 

męsltte) 
w wielkim wyborze, jak również skórki, Proszę się prze 
konać I Przyjmowanie przeróbek i reparacji na dogodnyc 
= = = = = = = = warunkach, • 

I. S Z W A R C M A N 
DZIELNA 41 (P«rter * podwórzu). 

3$ A D M I N I S T R A T O R " 
Pio t rKowsKa 20, t e l . 28-08. 

P o d a n i a I rekuray do wszelkich władz. P o ­
rady p r a w n e codziennie od 4 — 6 pp. P o ­
średn ic two mieszkań, oraz kupna I sprzedaże 
nieruchomości. P r z y j m u j e d o m y i f a b r y k i 
do zarządzania wykonywa wszelkie czynności w za­
kres tego wchodzące oraz s p r a w y h ipo teczne . 
D z i a ł p r a w n y pod kierownictwem A d w o k a t a . 

Dla niezamożnych porady prawne codz. 
od 5—6 p. p. bezpłatne. 

Skład szyb okiennych 
Piotrkowska 3. H. KROL Telefon 39-04. 
zawiadamia, że przyjmuje wszelką b u d o w ­
l a n ą s z k l a r s k ą r o b o t ę oraz w s z e l k i e 
reperac je , wykonywuje szybko i pun­
ktualnie po cenach konkurency jnych . 
N a s k ł a d z i e z a w s z e w i e l k i w y b ó r 
s z k ł a . Zamówienia przyjmuje również 
przez telefon JYs 3 9 - 0 9 . 718-3 

r ! 7 ^ 
Dyrekcja 8-klasowepo Glmoazinin Filologicznego * 

L. S Z A K I N A w Ł o d z i ul. Piotrkowska 18 

niniejszem podaje do wiadomości, iż zapisy nowo. 
wstępujących uczniów do wszystkich klas przyjmuje 
kancelarja codziennie od godz. 11 do 1 popol. 

Wpis w nast. r. szk. będzie zniżony. 
Niezamożni uczniowie, przedewszystkiem absol­

wenci szkół powszechnych korzystają ze znacznej 
ulgi w opłacie szkolnej. 8275 

V J 
U L I 

Parlof ony, 
gramofony, eufony, pathefony po cenach 

konkurencyjnych. 
Począwszy od 35 zł, do najwykwintniejszych nabyć 

można tylko w fabrycznym składzie 
„ M U Z Y K A " Piotrkowska 5 1 ; 

Wielki wybór płyt na składzie i zamiana sta­
rych płytna nowe. Na wypłatę, na uańsze ceny. 
najwygodniejsze warunki. 

H H n a ^ D M s S S B M S f i H S J l ! : ! 

Posiadacze R o w e r ó w ! 
Wasze stare me modne ram> 
zamienia się na najnowsze pod 
lug francuskiego wzoru, przyjmą 
c wszelkie reperacie l złamaniu 

G łówna 3 6 , L. Taler . 

Przy L b b Ł I l l I j J U M I l l i ) Pusta 19 

uruchomiony 1 rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują 9898 

l e k a r z e specjaliści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 

Dr. Mlntz 
Dr. Papierny 
Dr. Polakowski 
Dr. Skibiński 

Dr. Bergson 
Dr. Brzozowski 
Dr. Drybin 
Dr. Maczewski 

CENA NORMALNEGO PORODU — 10-DNIOWY 

POBYT NA L KLASIE WRAZ Z SALA PORODOWĄ, 

AKUSZERKĄ 1 KONTROLĄ lekarską 309 z t . 
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8018 ? 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 

KURSY KIEROWCÓW S A M O C H O D O W Y C H 
A L F R E D A P A S Z K I E W I C Z A , Ł ó d ź , u l . T a r g o w a 5 6 . T e l . 13-13. 

Zapisy na H-gi kurs rozpoczynający się 15-go sierpnia r. b. 

SZLAGIER SEZONU! Motto: 

Grzeszna miłość 
W roli głównel: 1111111 
KROL EKRANU IWflU 

Mad 
p r o g r a m : 

Miłość droższa jest ponad 
wszystkie skarby świata. 

Wielki dramat aktualny w 8-u aktach Scena­
riusz — I . Mozżuchin, Reżyserja Al. Wolkowa-

Niezwykle oryginalna niezmiernie zajmująca treści 
Niebywały przepych wystawy! Cuda dekora­
cyjno kostjumowe. Zdjęcia—Burjjessowa dokonane 

w Anglj> Nice', Korsyce i Paryżu. 

POLOWANIE na MĘŻÓW ? £ \ h l ? D " l ^ J ™ BEK* 
Ceny miejsc o d 1 z t . O r k i e s t r a p o d k ier . p. A. Ccudnowshiego. — Począ tek o q 8 - e | , o s t a t n i o 10 u i , 

Plac Sportowy 
H E L E N ó W 

W N i e d z i e l ę , dnia 16-go s i e r p n i a o g o d z . 4 - e j p .p . o d b ę d z i e s i ę 
na rzecz Towarzystwa Wspierania biednych chorych „ L i n a s - H a c h o l i m " 

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE SPORTOWE ! J * 7 r 
Wyścigi okliitfi 

Występ sekcji lekko-atletycznej 
J A l T k O C H B ą - H A a M O N E A Zawody pUld nośnej 

Bar Kochba—łlasmonea | iijawiui i j i u i i i u i t j Kobiety — mężczyźni. 
P a n i P a r r a d a s i ę p r z e j e c h a ć b e z ł a d n e g o o k r y c i a c i a ł a p r z e z s a m o c h ó d o b s a d z o n y p a s a ż e r a m i . 

. Podczas przedstawienia przygrywać będzie orkiestra 46 osób. M • , ., , i . -

Występ największej atrakcji 
obecnej doby, ulubienicy 

publlcz uroczej MARTY FARRY która zegnie szynę żelazn* 
na głowie, uniesionych bs 
dzie 20 osób z publiczności 

D r . 

Choroby skórna 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwsrco 
wą lampą. Przyjm. 
od JO—12 I 5—7. 

N a w r o t Ma 7 . 
Telefon 28-07 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

Aw.itcows) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do li w 

Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 
i swiatło-leczniczy 

DLPlotAowfta 144 
róg Lwauglciickle) 

TeL 29-45. 
Przyjmuje; od 8-2 
16-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

L 
Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne I moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promienlarrl 
Rontgena. 

Zawadzka łn 1 
Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 

Dr. med. 

LUBICZ 
Cerj le lnlat ia 4 8 
tlmrobj ihćroe. vr 
OirfCZIB .BOCZIRlCiBWS 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyźyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 i 5— 8. ****** 

Dr. med. 

F. i h w m i 
Andrzeja 11. 
Choroby sKóroa 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 1 pół Panie 
ad 5 do 7 wlecz 

* * * * * * 
D r . T a d e u s z 

akttsztrtai choroby 
kobieca 

wzmiII przyjęcia 
chorych godz. 5—6 
nL Piotrkowska 175 Dr. 

P.H 
Zawadzka 10 

TeL 6-30. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 8—1 
6—8. 

Doktór 

liloioiii 
Absolwent Uniwer­
sytetu Wiedeńskie 
go poszukuje posa­
dy w szkole śred­
niej. Specjalność 
hlstorja. Łask. oi. 
do adm. n. pisma 

pod „R. K." 

O g ł o s z e n i e . 
Komornik przy są­
dzie Okręgowym w 
Łodzi Bronisław 

Pinglelski, zamiesz­
kały w Łodzi przy 
uL Południowej 20 

a zasadzie art 
1030 Ust.PosL Cvw 
ogłasza, za w dniu 
24 sierpnia 1925 r. 
od godziny 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Orlej pod Ni 13 od 
będzie się sprzedaż 
przez licytacje ru­
chomości, należą­

cych do firmy Gil-
les 1 Wang«", skła­
dających się 4 rund 
maszyn, 4 azpulma-
szya. motorów e-
lektryczn<;go i na 
ropę, transmisji,, 
wag, stołów i in. 

ocenionych na su­
mę 286 zt 

Łódź, dn. 14 sierp­
nia 1925 roku. 

Komorr.ik: 

Bnoifla* PiDgielski 

* * * * * * 

Najnowsze moiłe.e 
paryskich żurnali 
poleca najtaniej 

G. i felgi 
Utt. Piotrkowska 84. 
•eesasee—— 

B. S. A. 
Wszechświatowej sławy oryginalne angielskie 

oraz u 
poleca na dogodnych warunkach 

J, Mędrzychi, Łódź 
KilińsKiego 30, tel. 25-75. 

P r z e d s t a w i c i e l na W o j e w . Łódzwie 

Student Uniwcrsy- no wynajęcia 1 lub 
tetu udziela lekcji U 2 pokoje wśród-

aturzysU pierw* 
azorzędnegp glm 

nazjuu) w i i s M « " (wszystkie przedmio mieściu, f piętro, 
ty). Bliższe informa łazienka, telefon, jakiego, o ladnYił 
cĵ e: ul, Piotrkowska Ofeity „Nlekrępu charakterze pism*' 

48. lewa oficyna iące* 
I-sze piętro. Zastać , 

8230 poszukue odpo­
wiedniego rajęcia. 

można od 10-ej do nddam elegancki 'Oferty pod .Praca' 
ł ~ " c ' ' . 1 5 S ~ 3 " P9 k ó i * umeblpr składać dp j | , Re-
^•nansssnm msat*. waniem lub bez ul. publiki* 

B^^^ ^ ^ 1 8 Narutowicza nr- 35 
P Lokal i 

Jjo wynajęcia 
lauczycielka (chrz. 

Ogłoszenia drobne 

Książki szkolne pol 
skc dzieła kla­

syczne, beletrysty­
kę i encyklopedje 
w różnych Językach 
kupuje Leon Tu­

wim, ul Piotrkow­
ska 17, drugie po­
dwórze m. .-̂ 5. 

8057—3 

f przedam leżankę i 
U i kredens. Krucza 
4 m, 18. 

Domek mur. ze akie 
pcm i ogrodem 

owocowym przy u-
Hcy Nawrot zaraz 
do sprzedania wszy 
stko zaraz do ob­
jęcia. Wiadomość 

ul. Nawrot 95 u 
właściciela domu. 

Pianino mało uży­
wane sprzedam. 

Główna 5 ni. 13 
zastać 2—4. 

Okazyjnie sprzedam 
parę łóżek z ma-

t»racami. Nawrot 8 
Gabała. 8C84 

Meble stylowe po­
lu jrdyiicze i cale 
komplety wykona­
nie solidne gwaran­
cja kilkoletnia od 
świeżanie zamiany, 
slolarnin Lubelska 
nr. 6 przy Napiór­
kowskiego, 8190 

Poszukuję wózek 
dziecinny w do­

brym stanie. Oferty 
sub „Wózek" skła­
dać w adm. „Re­
publiki" 

S tołowy pokój ta­
nio do sprzeda­

nia. Narutowicza 49 
Im. 9. 40—3 

Plac 46x90 łokci i 
2 ściany na Li­

powej 16 tanio do 
sprzedania. Wia­
domość, Narutowi­
cza 11, m. 7, 

Kasa ogniotrwała — 
niedrogo do 

sprzedania. Grand 
Hotel— wejście od 
ul, Traugutta Por 
tjpr wskaże. Codzien 
nie od 11—12. 3 

Hebrajskiego, An­
gielskiego, Fran­

cuskiego, Niemiec­
kiego udzielają pe­
dagodzy. Warszaw­
ski. Kamienna 19. 

Nauczycielka szkól 
powszechnych ma 

godziny ranne wol­
ne, .Pełne kwalifi­
kację" 

«10 leKcjach 
pod gwarancja, 

wyucza praktycznie 
na samodzielnego 
buchaltera-hiliuisi-

stę, b. rzeczoznaw­
ca z wytszem wyk 
sztalcenlern Niesa­
modzielnym instiuk 
cjc w surswaili bu 
chalteryjnych, bilan 
sowych i rewlzy) 

nych 
Informacie: 6 — 8 

wlecz. Piotrkowska 
nr, 183, 8005 

Studentka wyższych 
semestrów huma­

nistyki udziela lekcji 
w zakresie 8-u klas 
Specjalność: polski, 
łacina, francuski, 

Sienkiewicza 52—.11 
w porze obiadowej, 

S tudent udzela ma 
tematyki, łac ny. 

fizyki, lęzyków. Ki­
lińskiego 96-3, dru­
ga biama. godz. 7. 

7884 3 

Engllsh leissons gl-
ven by an Englsh-

man Apply to .En 
gllshman* „II. Re 
punlika". 119—2 

poszukute pokp 
_ centrum miasta. I j u Pr*y rodzinie. 
2 oddzielne s łone - , o f e , t y P o d „Nau-Akuszerka Pip.kow* 
czpe pokoje z mBrjc*Ye'*tk»'. 8063 " _ przyjmuje zamó' 
blaml lub bez Zgło 
szenia sub M Q 
w .idrniTi. .11. Re­
publiki' 8065-3 

sMsHsaW' 

I ' 

.wlenia pań, 
knwsks 132 

piotr-
14. 

Posady 

Duży pokój D } 0 ' | 
knach słoneczny 

do wynajęcia dla 
1 lub 2 o*ób z cą 

Wyuczam haftu a f 
tystycznego ma­

szynowego białego 
kolorowego przez 

miesiąc oraz F I ' ' 
z4-klasowem Toledo aplikacje 

Iłodzienlec 18-letrj 

lodziennym utr»yV, w y k ^ l « ' " n ' « n ? malowani. | Batik " ^ ^ ^ i ^ ^ ^ Z * W.cnodni,nr.64 
m. 12, front 3 p, , C ) " K ' e l K 0 | w l « . w. 22 pr. oficyna-

Przyjmę dwuch pa­
nów na mieszka­

nie z całodziennym 
utrzymaniem, tamże 
są obiady gospo­

darskie ul. Skwero­
wa 18, m. 11 lewa 
oficyna. 78—1 

pracy. Wymagania 
b. skromne. Oferty 
sud. .Natychmiast" i 

Z a g u b i o n e 
U d o k u m e n t y 

Pracowniczka ap- ^ S M I M M I I 
karska z prakty- ,' " 

ką poszukuje pracyU|<>" B « r « " roczni* 
w anlece (referen-1" 1898 zgubił kar-

Clegancko umeblo 
l wany pokój do 
oddania, sub .Wol­
ny'. 

w aptece (referen 
cje). Oferty do adm 
sub. .Praco wnłcz-
ka". 8214—3 

Pokój umeblowany 
dla dwuch panów 

poszukiwany. Ofer 
ty pod „518" do 

redakcji tego pis­
ma. 6189 

Elegancko umeblo-
wany pokoi wy 

najmę Piotrkowska 
rur. 99 U p. m. 2. 

Poszukuję 2 lub 3 
pokoje z kuchnią 

lub zamienię pokój 
z kuchnią wśród 
mieśclu na 2 lub 3 
pokoje z kuchnią. 
Oferty sub. „Dopla 
ta" do ,11. Republi 
ki". 

gubił 
tę powołania dnia 
3.V11I 1925. Kateit-
C.2 zamieszkały U" 

rzepisuję na ma­
szynie oraz llo-

maczę z angielskie­
go i niemieckiego 

Ogrodowa 12 m. 16 

otrzebna służąca 
do wszzslkiego z 

dobremi świadec­
twami. Piotrkow­

ska 199. 1 piętro 
III wejście. 

Ilsoba w średnim 
U wieku izraelitka 
poszukuje zajęcia 

lektorki lub gospo 
dyni u starszego 

dobrze rytuowane 
go inteligentnego 

pana lub pani e 
wentua n'e na wy 
jazd. Oferty sub. 

.Lektorka". 813.:-3' 

Pomorska 81 
173-J 

lózefa Kamińska 
t zgubiła dowód o' 
sobisty wydany w 
Chojnach. 183-J 

jfojżesz Chąim J»* 
Ifl kubowski zgubi* 
dowód osobisty 
dany w Komisaria­
cie Rządu na rfl. 
Łódź. 165—3 

fkradziono portfel 
" wraz z książccZ 
ką wojskową i przy 
działem, wydana 

Przez PJC.U. Łódz 
Wacławowi Konec­
kiemu. 8142 3 

Prenamerata ̂  = wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
...„ ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z aniieiiowa 

.llDJlIOWflOBI HePODllal 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zl, 20 mu-siiczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej 

.Ilustrowana Republika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnos/i-mem do domu zł. 

Ogłoszenia 
LA terminowa aru« 

7.60 mes. —„ r r - = 

ZWYCZAJNE: 8 gt za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. za wier 
mil (na si.onie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESLAME 30 gr. za wiersz mli.(ns 4 szpalty 
Zaręczynowe i zaślub, no tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 proc 

jjłołzeń ailmm. nie odnawiada Droone U gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr 

Wydawca i Dc Laszek Klikieu. Rcdakton Wacław Smólski. Czaionkami wydawnictwa .Republika" ap. Z Ogx odjł. Piotrkowski 49 i Uk 


